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O trzym ałem  zastępstwo na całą  Rzeczpospolitą  P o ls lą ,  wielkiej fabryki nac/yn aluminjowycli , platerowanych i niklowych „O LKU SZ*. Zaopatruje się kompletnie wszystkie  
obok wymienione przedsiębiorstwa w nacz j  nia kuchenne i s tołow e. -- Nakrycia  a lpaccowe oryginalne Berndorfa. — Porcelana ćmielowska — pierwszej jakości na składzie,

Udziela się kredytu w ek s lo w ego  w złotych polskich. — Ceny tylko fabryczne. — Po zainteresowaniu się, proszę zażądać pisemnie oe firmy \v\ jaśnie n lub przyjazdu zastępcy-

ALBIN JAWORSKI Kraków, Rynek Główny L. 24.
Przed otwarciem Targów 

Poznzfchkh
P oznań , i MY). Na uroczystość otwarcia Targów 

Poznańskich dnia 27 hm. przybędą: pp. prenijer Grab 
fcki, minister KieJroń, minister Tyszka, prezes PKO. 
Linde, generalny Komisarz Rzeczypospolitej w Gdaii 
skił, Strasburger, Inspektor ar.mji generał Skierski, 
genenal Sosnkowski oraz starosta krajowy Pomorza, 
W ybicki.

Poznań. (A U  Przed Wieżą Górnośląską na placu 
Targów Poznańskich wybudowano niew idki pawilon 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa, na którego szczy­
cie umieszczono aeroplan. W pawilonie będzie się 
p m  jmować zapisy na członków Ligi.

 o---

O biskupów polskich w Ame- 
ry u  Pólnocnei.

Wurtszawa. ęAW.). Jak wLajilumo ludność katolicka  
polska w Stanach Zjednoczonych jest upośledzona 
pod względem opieki religijnej biskupów Polaków. 
Polacy stanowią 20  proc. wszystkich katolików Sta­
nów Zjednoczonych, to aai. 5 część ludności katolic­
kiej. Według zasad tych Polacy katolicy winiliby 
mieć dwudziestu kilku biskupów polskich, licząc, że 
St. Zjednoczone liczą 117 biskupów katolickich. Na­
tomiast jest tylko 1 ksiądz-biskup Paw el Rhoodt.

u w y  styl w cerkwi 
prawosławnej

VYatszawa. iTcJ. w!.'). S.vnud Biskupów Prawosła­
wnych w Warszawie uclrwalił wprowadzenie w Me- 
tropolji Prawosławnej w Polsce nowego stylu kalen­
darzowego poczynając od dnia 22 czerwca lir. Je­
dnakże będzie pozostawiona w dalszym ciągu pa- 
schalja starego (juliańskiego) stylu.

Hinlsterjum spraw wojsk, 
w nowej siedzibie

Warszawa. 1V1. wł.). Onegdaj rozpoczęła się prze­
prowadzka biur ministerium spraw wojskowych z b. 
Zamau królewskiego do nowych gmachów (po daw­
nych koszarach wojskowych) przy ul. Nowowiejskiej. 
Przep ow adzka do nowej, wygodniejszej siedziby po­
trwa około tygodnia.

Wszechpolski Zjazd 
Harrcrski

Lublin. AW 3.  W piątek dnia 25 bm. nastąpiło o- 
twarcie IV. W alnego W szechpolskiego Zjazdu Har­
cerskiego. Uroczj stość otwarcia poprzedziła solenna 
msza św. celebrowana przez księdza szambelana Go- 
stańskięgo. Otwarcie zjazdu w auli uniwersytetu lu­
belskiego dokonał p. Stramiło. Po odczytaniu depesz 
powitalnych przemawiali pp. wicewojewoda Bryła, 
Prezydent miasta Szczepański i starosta Krause, 
■miemem Y.ojska wita) zjazd pułkownik Kraus, 
w imieniu harcerstwa polskiego w Brazylji p. Pawlo- 
*0. Obradom przewodniczył profesor Lukasiew.cz. 
dutro drugi dzień obrad.

Nasze nowe monety
VI NETY ŻILOTE. MONETY SREBRNE.

Monety tuionzowe z przedniej stromy. Orzeł n
•Już z początkiem przyszłego m ie-iąca ukażą się w 

obiegu m onety zlotowe w postaci banknotów Banku 
Polskiego, od 1 -go zaś czerwca br. Skarb Państwa 
będzie wym ieniał marki polskie na te bilety, wreszcie 
z (i.nem 1 liipea br. przestanie być dotychczasowa  
nunika polska środkiem płatmieizym.

L przygotowaniami puszczenia w  obieg monety pa- 
•perow>(j] podjęto równocześnie przygotowania do pó­
źniejszego puszczenia w- ohieg monet m etalow ych , 
których ]x>lobizny podrwó.jnej wielkości wyżej poda­
jemy.

Moriety złote będą podadaly wartość po 100. 50. 
20 i 10 złotych. W ypu-zczone zostaną one w obieg 
dopiero po uregulowanin życia gospodarczego u nas

a nich jest tak sam. jak  na niklow ych.

i zagranicą, gd y  już nie będzie ubawy w yw iezienia 
złota z granic Państw a.

Monety srebrne będą po >. 2 i 1 złoty, przyczem  
w najbliższym czasie zostana wypuszczone tylko 1 
i 2 złotówki.

Rysunki na monetach złotych i ł^ebm ych zostały  
projektowane Jtayz p. Brajera.

rebrne będą bite w Paryża, w ilości około  
”0 miljonów złotych, bicie monet złotych będzie się  
cdbywyjo wyłącznie w polskiej mennicy państw oweg!

Monety zdawkowe nikłotwe będą opiewały na, 10. 
20 i 50 groszy. 5-. 2- i 1-groszówki będą za.sa»iiiiozo 
z bronzu, przejściowo będą rakże i z mosiądzu. Pro­
jektowane są przez p. .Ta -trzęb^kiego.

PreeHinisł śtimna munct jx> 100. 50. 20 i 10 /.lutych, 
z odwrotnej strony będzie wybita ilość złotyefi 

i onzel, którego ry-nunck nie j.-d jeszcze ustalony.

Przidsiiu. strona m onety z zlotoc. ej. M onety 1  i 5-/.io- 
U>wc będą się róż.iily tylko w ielkością i cyfra. Ry- 

'Um-k orla z drugiej strony  nie ustalony.

MONETY NIKLOW E.

finzedmia .^trona 50 groszy. Posloune s.ą d„ „i.-j 20 | odw rotna stm.ua monet n ik lu *}e h .
i 10 groszówk.!. |

MONETY BRONZOWE. 'W M
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Wpływ Polski na rozwól gospodarczy Gdańskaliii! i Hslinii.
Z kuluarów polityczno-partyjnych. - Program wio­
sennej sesji sejmowej. Przed zmianą taktyki Niem­
ców. Aktualne zagadnienia gospodarcze. Roz­

wój ruchu kulturalnego.
(K u ro -.p iindom ; ja  w łasn a . .G ońca  K ra ik ." '

Praga, 2."> kw ietnia.
Na pici u '/ .\ in  planie 7.i»inV-re4,o'va.iiia publicznego 

i pow.-zechnycli uw ag znajihfje sit; tu  w  [tierwszyui 
tygodniu  po W ielkanocy sprawa wiosennej sesji par 
łamentarnej, k tó ra  ni;i do. podług; dotyclic.za-owyc.li 
dy~i'óz\T'}i. rozpooząć w pohw ie  m ie-iąca m aja. P ro­
gram  i porządek dzienny >e->ji tej staj," sio już teraz 
przedm iotem  coraz bardziej ożyw ionych dyskusji za­
równo w pra-ie . jak  i w kuluarach  sejm ow ych lub na 
zebraniach tow arzyskich  i zgrom adzeniach party jno- 
politycznych . P rzew ażna większość działaczy społe­
cznych. [Hiblicystów i prelegentów  zgadza się o s ta t­
nio co do tego. iż najbliższy okres sejm owy będzie 
liliaI przebieg uicwątipliWic -pokojny. P rzynajm niej 
;vż do tąd  niem a na politycznym  horyzoncie żadnych 
vvięk-/.ycb chm ur, ani zapowiedzi ew entualnych burz. 
P rzeciw nie, w koalicji rządowej zapanowała ostatn i­
mi ezasy większa harmonja wewnętrzna i cliec ści­
ślejszej niż do niedaw na w spółpracy, do c.zogo w nie- 
m ałej mier/.c przyczyniło się także niepowodzenie par 
tri koalicyjnych podczas wyborów w Rusi Podkarpa­
ckiej. W związku /. tent wszelkie pogłoski o ziuilie- 
17.0110111 rzekom y bl:-‘kiein nizpi-anin nowych wy.ńu- 
rów do obu lyjitt.raliiycli Izb ustaw odaw czych oka-zaly 
sie przedwczi 'nen ii i nie odpow iadającenti rzeczyw i­
stości. W kierujących kołach życzą sobie utrzymania 
obecnej sejmu i senatu aż do konsty tucy jnego  w y­
gaśnięcia m andatów . T aksanio  zaprzeczają w d: orze 
poinform ow anych sferach infonna.-ioni. jakoby pla­
now ana byt częściowa rr-koii.-trncja iz a ln . ide-cny 
gabinet koalicyjny, w skład k tórego  wchodzą przed­
staw iciele  pięciu najw iększych praw no pań .-1 w owych 
stronn ictw  rz o k o s lo w a rk ic h  leoc. de iink ra tyczn  -go. 
astram ego. naro h.iwo-socjail.. naroduwosd.emokratyc-z- 
nego i ka.tolic.ko-ln. Iowegoi. ma zapew nioną więk<zosc 
.'14 głosów w sejmie, a w opinji publicznej ma po 
sw ojej stronic conajm niej dwie trzecie ludności kraju . 
W o -ta tn ich  kilku miic.-iącach pr7.i:(diodz.ila koalicja 
jedno ciężkie wewnętrzne przesilenie po drugim, ale 
naogół zdata dobrze swój egzamin dojrzałości polity­
cznej i party jnej dyscypliny. To toż dagą sio dz.:s w 
P radze słyszeć zdania, iż jeżeli dotychczasow e tru d ­
ności koalicyjnego organizm u nie złam ały, można 
śmiało spoglądać do najbliższej przyszłości.

Co dotyczy program u sam ego, przeważą zdanie, że 
przyszła sesja parlamentu będzie miała charakter w 
p ierw szym  rzędzie polityczny, a dopiero po jego za­
łatw ieniu  przyjdzie kolej na kw estje n a tu ry  socjal­
nej i gospodarczej. Z zagadnień społecznych na pierw 
szem miejscu stoi problemat obowiązkowego ubezpie­
czenia socjalnego, k tórego  projekt nie jest jednak  w 
kom isjach sejm owych jeszcze opracow any i odpo­
wiednio przygotow any. P rzyw ódca narodow ej dem o­
k rac ji i pierw szy prem jer czeskosłow aeki. Ir K ra­
m arz. w yraża życzenie, by koalicja przyspieszyła 

przeprow adzenie w prelim inarzu bud żyto wym jak 
najdalej idących oszczędności i możj i wie największej 
redukcji państwowego persenału urzędniczego. Rów ­
nież okazuje się konieczność dokładnej rewizji, ew. 
i reorganizacji całego dotychczasowego systemu po­
datkowego, k tó ry  w Czechosłowacji nie odgmwiiada 
już dziś. będąc pierw otnie wynikiem  początkow ego 
okresu pow ojennego, w arunkom  ekonom icznym .

Bardzo ch a rak te ry sty czn y  objaw  daje  s-ię osta tn io  
zanotow ać z obozu niem ieckiego, k tó ry  do niedawna 
stal w konsdkiwoneji o)»ozyeji wobec państw owości 
ezes kodow ać kiej i odnosił się wrogo nie ty lko  do wię­
kszości rządowej, lecz do repuibliki wogóle. Podczas 
osta tn iego  głoso wia nia w sejmie nad ustaw am i in- 
koui|Kibiłi<'yjnemi przyłączył się jednak  do koalicji, 
na co szersza o(unja w |iaństw ie nie zwróciła dotąd 
należy te j uwagi, ale co w istocie może być do p iw ­
nego stopnia tłum aczone, jako za[w)vviedż zmiany w 
politycznej tak ty ce  części Niemców. W Fonie i. zw. 
■bloku niem ieckiego daje się naw et zauw ażyć w yra­
źna skłonność do przysz.h-go czynnego udziału w ga- 
b in w ie  i rządach. Rzecz, nie wychodzi 'wprawdzi/' je­
szcze /. ram  początkow ych przygotow ań i teo re tycz­
nych  rozw ażań. Jeslnocześiue nie schotlzi z porządku 
dziennego flziiennikarskich dyi-knsji ew entualność o- 
s ta tecznego  zbliżenia między separatystami słow acki­
mi i katolickimi ludowcami w Czechach i na Mora­
wach, jako  też, że na niozean spełzły Usiłowania chor­
w ackiego Radića, pragnącego  pozyskać kato lików  
słow ackich dla wspólnej odśrodkow ej akcji w J u g o  
isławji i C zechosłow acji. Na tern tle szczególne zna-

Gdańsk. (AM '. Najgorszy okres stagnacji w życiu 
gaspodarczem Gdańska zdaje się mijać. Stabilizacja ! 
marki polskiej a w związku z nią liberalizm nowych 
przepisów dewizowych walnie przyczyn'ły się do 
dźwignięcia Gdańska z niemocy, dającej się zauwa­
żyć po zaprowadzeniu własnej waluty. Polskie posu­
nięcia gospodarcze spowodowały żywą inicjatywę 
ekonomiczną ze strony Gdańska. Aczkolwiek cały 
szereg firm wciąż skarży się jeszcze na małe obroty, 
to jednak na ogół stwierdzić można, że przesilenie 
już mija. Poszcrzególnein’ etapami ożywienia się cia­
ła gospodarczego Gdańska są: powstanie polsko-gdań 
skiej Izby handlowej, organizowanie się w ystawy roi 
niczej, odbyć się mającej w maju oraz organizacja 
Targów międzynarodowych, projektowanych w der-

Paryż. (A\Y.i. Nieoczekiwanej podróży belgijskie­
go  prezydenta ministrów Theunisa i ministra spraw 
zagranicznych Hymansa do Paryża przypisują za­
mierzonemu pośrednictwu między Paryżem a Londy­
nem. Rząd belgijski postanowił uczynić wszystko, 
aby przyspieszyć rozwiązanie sjuawy odszkodowań. 
Po zaznajomieniu się z sytuacją w Paryżu, ministro­
wie udadzą się do Londynu i tam nalegać będą na 
najspiesztriejsze uzgodnienie stanowiska obu rządów.

Paryż. (AW.t. W zwia/ku z doniesieniami Agencji 
belgijskiej o wyjeździe prezydenta Theunis‘a, oraz 
ministra spraiw zagranicznych Hymansa do Paryża, 
co ma nastąpić w poniedziałek, w tutejszych kołach 
politycznych twierdzą, że tematem rozmowy z Poin- 
carem będzie wymiana myśli oraz wzajemne w yja­
śnienia w wielu kwestjach, złączonych z przedloże-

r/.ciile przybiera żyw y odgłos, z jakim  -po tkało  się 
w pra.-kich kolach nic lawnc ośw iadczenie jiicwymic- 
nioiicgo z nazw iska ..w pływ ow ego polityka czeskie­
go" wobec korespondenta berlińskiej gazety  ..N aka- 
n.nnic" o tom. że dążeniem  Czechosłow acji je -t 
u trzym anie za w sze lk ą  cen ę  dobrych sąsiedzk ich  
sto su n k ów  z P olsk ą  i Rumumją przy jednoczesnej 
n eutralności w zg lęd em  Rosji, f n iem n ie j gorliw ie  
om aw ian o  w yg łoszono  w ty ch  umrFen przez dra 
K ram arza  zdan ie , żu t ze-i ca la  sw oją  p rze sz ło ­
śc ią  n a ro d o w ą  tk w ią  w > lo \v iań szczy źn ie . bez 
w zg lędu  na m odne lul.Miwanie sieb ie  w Z achodzie .

Na polu d z ia ła ln o śc i m o jn d ity cz iie j dużo  czasu , 
u w ag i i p ra c y  pośw ięca sie .obecnie w  C zechach  
u rzą d zan iu  w d a lszy m  c iąg u  na tc ry to r jm n  re p u ­
b lik i zjazdów  i konferencji m iędzynarodow ych . 
Z o s ta tn ic h  la t p am ię tam y  ich tu  już ca ły  szereg , 
a  w sz y s tk ie  się u d a ły , w y n o szą c  C zechom  i k ra ju  
sp o re  k o rzy śc i m a te r ja ln e  ta k  sam o jak  m ora lno - 
p ro p a g a c y jn e . W  ty m  ro k u  znów  ma się w P ra ­
dze odbyć  m ię d zy n a ro d o w y  k o n g re s  g ó rn iczy  
o raz  w szechstow iiańsk i z jazd  g eo g ra fó w  i e tn o ­
g ra fó w . O bydw a zw o łan o  na p ierw szą połow ę 
czerw ca  a p rz y g o to w a n ia  do  n ich  już  w g łó w n y ch  
za ry sa c h  zak o ń czo n e . P oza  tom  z n a jd u ją  się w to ­
ku  p rzy g o to w a w c ze  k ro k i do  w io sen n ej w y s ta w y  
g o sp o d a rc z e j. w k tó re j ty m  razem  w ezm ą czy n n y  
ndzi.il liczne firm y za g ran ic zn e  (g łów nie  z d z ied z i­
ny hodow li byd ła  i m aszy n  ro ln iczy ch ) i k tó re j 
'o n n in  u s ta lo n o  na ty d z ień  od 14 do 2U m aja. 
W w ie lk ich  ro zm ia rac h  p ro je k to w a n e  sit te ż  w y ­
s ta w a  p rzem y sło w a , za jm u jąc a  praw d rżeń I ó.Ttio 
ni. k u .  (zg łosiło  się 1.317 firm ), o raz  m ięd zy u a ro  
d ow c ta rg i je s iem ic  (od 2 1  do  28 w rześn ia  >. 
M s/.y s tk ie  te p ro je k ty  k o n g re só w  i w y sta w  r a ­
zem  w zię te  tw o rzą  część o rg a n ic z n ą  c a łk o w ite g o  
e k o n o m icz n eg o  p ro g ra m u  czesk ieg o , w k tó ry m  na 
m iejscu  nie o s ta tn ie m  z n a jd u je  się s y s te m a ty c z ­
ne u zu p e łn ie n ie  i ro zszerzen ie  sieci um ów  h a n d lo ­
w ych z rożnem  i p ań s tw am i en ro p c  jsk icm i i p o z a ­
e u ro p e jsk ie m u  Po dziś dzień  z a w a rła  C z ec h o sło ­
w acją ta k ic h  trak tatów  h and low ych  niem niej 
jak 37.

1 ‘rzy n a tu ra ln e m  a k c e n to w a n iu  p rzedsięw zięć  
gosjiKKlarczych i b ieżących  za g a d n ie ń  p o lity c z ­
n ych  nie zapom ina s ię  je d n a k  o  ak cjach  kullural- 
nych. (Hs>k l i te ra tu ry , n au k  i sz tu k i dużo  en e rg ji 
sk o n c e n tro w a n o  szczeg ó ln ie  na rozw ó j ru ch u  u- 
ry s ty c z n e g o . k ąp ie lo w e g o , sp o r to w e g o  i ludów 
k sz ta łc ą c e g o . W  ty c h  w łaśn ie  d n ia ch  o d b y ły  się 
w a ln e  zg ro m ad zen ia  Z w iązku  cz esk o -s ło w a ck ie g o  
tu ry s tó w , g dzie  s tw ie rd z o n o , iż o rg a n iz a c ja  ła  li­
czy  o b ec n ie  236  filij z 36 .208  cz ło n k ó w  i Z w iązku  
to w a rz y s tw  u p ię k sz a ją c y c h  k ra j i gm iny (327 
z 21 .370  cz ło n k ó w ). S ta ty s ty k a  ta  je s t sa m a  w so 
łńe dość  w y m o w n ą. Sasza.

pniu. W związku z tem stw'erdzić wypada, że ten­
dencje szowinistyczne osłabły chwilowo i słabną co ­
raz bardziej w miarę tego, jak staje się coraz bar­
dziej o czy w is tem, że Gdańsk zatraca znaczenie sa ­
modzielne i liczyć może na pomyślny rozwój jedynie 
pod warunkiem ścisłego współdziałania gospodarcze­
go z Polską. Wielkie wrażenie i wpływ na stosunki 
polsko-gdańskie wywierają owocne poczynania P ol­
ski w kierunku trwałego uzdrowienia skarbu. Wraz 
z postępami sanacji skarbowej w Polsce w Gdańsuu 
coraz częściej pojawiają się kupcy zagraniczni, w 

| szczególności Anglicy i Holendrzy, którzy znajdują, 
I że chwila obecna jest czasem najbardziej odpowied-
| n:ni na zawiązanie kontaktu z Polską za pośredm-
I ctweni Gdańska.

niem rządom plami rzeczoznawców. Prawdopodobnie 
z końcem przyszłego tygodnia odbędą obaj prezesi 
gabinetu rozmowę z premjerem Mac Donaldem. Je­
dno z najważniejszych kwestji będzie sprawa sankcji, 
przeciwko Niemcom, gdyby te chciały opierać się 
przeciw poszczególnym problemom planu ekspertów. 
Panują w poglądzie na tę kw estię znaczne różnice. 
Rząd angielski jest zdania, że omawianie obecnie tej 
kwestji jest zbyteczne, a nawet mogłoby wywrzeć 
złe wrażenie w Niemczech. Podobnie i opinja francu­
skich kół politycznych nie jest w tej sprawie jedno- 
litą. Panuje przekonanie, że lepiejby te sprawy było 
odłożyć na czas, w którym problem ten będzie się 
przedstawia! praktycznie, tembardziej, że obecnie roz- 

I ważanie byłoby ceiawem w razie jednolitej opin ji 
i rządów.

Bankierskie podróże Morgana
| Paryż. A\V. . Według doniesień z Aten bankier 
j amerykański p. Morgan wyjechał do Marsylji, skąd 
i przybędzie do Paryża. Podróży jeg i przypisują wiel- 
j kie znaczenie z tego względu, że ma on udać się na­

stępnie do Londynu, gdsie 20 odbędzie się między­
narodowa konferencja bankierów. Poru zaue na niej 
będą także kwest je związane z łiiun stn .em  przepjro- 

! wadzenie planu ekspertów, co odnosi się głównie do 
pożyczki niemieckiej. W kołach finansowych wyraża­
ją przypuszczenie, że podróż Morgana miałaby stać 
też w związku z. pożyczką dla Belgji.

0 razwói M i  ilsty weimi
Paryż. v\ \ \ . i .  Tribune donosi, że obrona zacho­

dnich wybrzeży Włoch nie odpowiada wymaganiom  
nowoczesnym. Trzeba zdobyć się na nową bazę ope­
racyjną na połndniowyni wybrzeżu Surdynji i zacho­
dnim wybrzeżu Sycylji. Tribune zapewnia, że Angłja 
nie będzie sprzeciwiała s;ę wykonaniu tego projektu, 
zaś włoskie ministerstwo m arynarki całkowicie go 
popiera.

Mm koi liny w M ia i
Londyn i v W „Daily Telegraph“ donosi z Ala- 

habad, iż liczba ofiar skutkiem epidemji dżumy w y­
nosi od początku roku 54.000 osób. W Pendżabie 
skonstatowano w ostatnich dwóch tygodniach 22.000 
nowych zasłabnięć, a 17.000 w y p a d k ó w  śmierci. Jak 
z tego widać zaraza nie tylko nie zmmiejsza się. lecz 
przybiera niepokojące rozmiary.

Powodzie w Estonji
Talin Rewel. (AM . . M Estonji ruszyły wody na 

rzekach i rozpoczęły się powodzie. W Dorpadzie kil­
ka ulic zalała woda. Miasto Nar a a jest poważnie za­
grożone powodzią.

Lot naokoło świata
Wiedeń. (AWA. Z Karachi donoszą, iż przybył tam 

lotnik angielski uac Laren. Lotnicy amerykańscy, 
którz> w yruszjli z Alaski przez Ocean musieli z po­
wodu burzy zawrócić.

Nawet w Anglji...
Londyn. i'G-1. "1- W Londynie odbyło się zebra­

nie organizowane przez angielskie towarzystwo opie­
ki nad zwierzętami, mające na celu wezwać rząd do 
.wprowadzenia ustawy w parlamencie, mocą której 
bydło ma być zarzynane sposobem najnowszym, udo­
skonalonym.

Na zebraniu wystąpił lord Hamilton, który podkre­
ślił, że ustawa ta lu  powinna być przyjęta w e w szyst­
kich kulturalnych państwach. Ustawa w y m h n m a  
byłaby przedewszystklem przeciwko żydom.

Pośrednictwo Belgji w sprawie odszkodowań



N r. 97. „ G O N IŁ a J Ł R A J ś U W o M “ f*t. s.

Kraków, 27 kw ietn ia.
B r ik ) N aczelna kom enda p artji P P S . dokłada 

wszelkich s ta rań , by  dzień 1 . m aja jako ..święto*' 
iprok-tarjatu obfitow ał w odpow iednie deko racje  i ak- 
w sso rja .

Będą nieodzow ne czerw one p łach ty , będą tran sp a ­
ren tu  z w yw rotow em i hallam i, nie braknie z pew no­
ścią bolszew ickiej gw iazdy, bardzoby nas zdziwiło, 
‘gdyby  na czele pochodu nie niesiono szubienicy z ]x>- 
w ieszoną na niej cyfrą 8 i t . d.

T ak ie dekoracje nada ją  „św iętu" w iele uroczystej 
pow agi i charak te ru , zresztą  każdy  robi to  na co go 
stać . a  pp. S tańczyk . M arek, D aszyński, Bobrowski. 
H aecker et tu tt i  rpianti czuliby się nieswojo bez ta ­
kiego  tła.

Do tych akcessorji zaliczyć należy ad hoc przez 
..Ctherkoorimando'* P PS . spreparow aną rezolucję. k tó ­
rą  w dniu ty m  podczas w iecow ali przyjm ą wszyscy 
przez ak lam ację. P rzyglądnijm y się tej rezolucji, 
przeprow adźm y m ałą jej analizę.

..Zgrom adzeni na w iecu pierw szom ajow ym  robo­
tn ic y  i robotnice, pracow nicy i pracow nic* — w tym 
uroczystym  dniu m iędzynarodow ego św ięta p ro leta­
r ia tu  ośw iadczają, że w ałczyć będą niezłom nie na 
w szystkich p laców kach o zniesienie w szelkiego w y­
zysku i w szelkiego ucisku ,'o  zw ycięstw o Socjalizm u".

Do walki o zniesienie w szelkiego w yzysku i wszel­
k iego ucisku przyłączam y się. bardzo chętnie, n a j­
lepszym  zaś tęgo dowodem, że rozpoczęliśm y walkę
0 w ydarcie z czystych" rąk  iPęPesów zarządów  
Kas Chorych, by uchronić roliotnika od strasznego  
w yzysku i ucisku p rak tykow anego  na tein polu przez 
. .o b ro ń c ó w  ludu pracującego.

N atom iast socjalizm  zw alczać będziemy z ealyeh 
sił jako  negację wolności. jak o  hasło destrukcji, 
absurd , żydow ską blagę dla żydow skich celów.

-Zgrom adzeni dom agają się stanotwczoj po lityk i 
pokojow ej i p ro tes tu ją  przeciw ko w szelkim  zakusom 
zaborczym  i wojowniczym, skąlkolw iiek one pocho­
d zą".

My także i przedcw -zy-tk iem , ty lko  że rezolucja 
m a na myśli Rosję, a my przedewszys.tikigm Niemcy, 
bo Niemiec był. jest i będzie zawsze wrogiem  Polski 
czyhającym  na jej za tra tę  i połknięcie przy  pom ocy 
m niebzości i -ocjalU tów .

A któż to  spow odow ał w ypraw ą kijow ską nie­
szczęsny rok  1920, jeśli nie rządzący wówczas socja­
liści z p. P iłsudskim  na czele?

< zy to m a być ta pokojow a polityka?
..Zgrom adzeni ośw iadczają, że bronić będą z całą 

ł«ęzwzg]ędnością w szystkich zdobyczy robotniczych, 
zagrożonych przez reakcję, jak o  to : 46 godz. tygo­
dnia pracy, urlopów, Kas Chorych, wolności straj­
ków, demokratycznego prawa wyborczego**.

Kas choryclt przedew szystkietn, w ierzymy.
Ale n ik t nie chce w ydzierać robotnikom  K as cho­

rych , przeciw ule, m y chcem y je ty lko  uzdrow ić i dać 
robotnikow i tak ie, k tó reb y  go leczyły i zaopatryw a­
ły w potrzebie, a nie ok radały  -  jak  obecnie. T ak 
się stanie, a gdy  tę  kopalnie złota, w ydrzem y z rąk  
socjalistów , g d y  schudną p arty jn e  i a g h a t o rskie k ie­
szen ie pp. leaderów  socjalistycznych , będą mogli 
wspominać sobie według- słów D antego daw ne do­
bre czasy  — „noNsun m aggior dolore, ehe ricordar- 
si del tem po felioe, nella  m isem . (...N ic ta k  nie boli, 
iak wspom nienie szczęśliwych chwil w niedoli).

46 godzinny tydzień pracy, w olność stra jków , de­
m okratyczne praw o wyborcze, w szystko s ta re  okle­
pane, nudne. brudne, g łupie i szkodliw e hasła  dem a­
gogiczne.

..Zgrom adzeni żądają w prow adzenia w życie de­
m okratycznych  zasad  K onsty tuc ji, protestują prze­
ciwko gwałtom i bezprawiom, w szczególności zaś 
d om agają  się poszanow ania praw  mniejszości naro­
d o w y c h 1.

W prow adzenia w  życie dem okratycznych  zasad 
m y przedew ,zystkit-m  się dom agam y, ty lko  w  innej 
n ieco in te rp re tac ji jak  socjaliści, nie dla dem agogji
1 hlagi, ale d la  dobra  N arodu Polskiego, d la  P olsko­
śc i Polski. Domagają, się poszanow ania praw  m niej­
szości, — jak ich  p raw ? M ożeby pp. żydzi sjon iści 
p reez usta socjalistów  — ich rzeczników  sprecyzo­
w ali to prawda? Zapew ne państw a w państw ie, Iudeo- 
po lon ji?  .Slusznych praw  mniejszości n ik t przecież 
n ie  negtuje — i py tam y, gdzie to  m niejszości m ają 
tafcie p raw a ja k  w  PóLsce. jak ie  n a to m iast p raw a 
mają P o lacy  .jako m niejszość u Niem ców i u b raci 
naszych socjalistów  — Bolszew ików ? X. A rcybiskup 
t le p la k  w tych dnaach wrócił z .socjalistycznego ra ­
ju „w olności" moćefcy tego męczeaińika spy tać, jak  
tam  w ygląda.

Jak się wytwarza oszczercze nastroje.
Sztuczki p. Moraczewskiego Komisja zdemaskowała.

Warszawa. (Tel. pryw.). (Oszczercza kam panja , p ro­
w adzona z całem wyrafinowaniem i doborem naj­
nikczemniejszych środków przeciw  b. m inistrow i K u­
charskiem u w spraw i? żyrardow skiej sp o ty k a  się 
z powszeidmem oburzeniem i potępieniem .

P os. Stroński słusznie zw raca uw agę na n iesłycha­
ne zachow anie się w te j spraw ie po* M oraczewśkie- 
go. k tóry  na ottat.niem  posiedzeniu Kom isji chciał 
jak o  ..rzeczoznaw cę" w tej spraw ie przW łuchiwać 
zaw ezwanego bez wiedzy Komisji niejakiego Śrze- 
dnickiego, pozostającego /. b. min. K ucharskim  w pe­
wnym zatargu . ...Świadka” tego bez jakiegokolwiek  
wezwania w prow adził na posiedżnnio p. Moraezew-

I— -— - o o

R i i m l i ń  w  i m
Warszawa. (Tel. wł.). W jednym  z najbliższych 

dzienniku ustaw  ukaże się rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej w spraw ie utw orzenia ..Banku go­
spodarstw a krajow ego". Rozporządzenie to. podpisał 
p rezyden t R zeczypospolitej w W ielki C zw artek , a  o- 
■bejmuj? ono likw idację Polskiego Banku K rajow e­
go, Zakładu K redytow ego dla Miał M ałopolskich oraz 
Państw ow ego B anku U ddulow y i utworzenie z tych  
zlikwidowanych instytucyj nowego banku pod nazwą 
.JBank gospodarstwa krajowego*'. Nowa ta in s ty tu ­
cja wchłonie w siebie również inne, drobniejsze ban­
ki i in sty tucje  finansowe, k tó re  m ają na celu popie­
ranie finansow e sam orządu.

Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej po­
w ołuje do życia komitet organizacyjny Banłui gospo­
darstwa krajowego, pod przewodnictwem wicemini­
stra Klamera. VI sk ład  kom itetu  wejść m ają: sena­
to r  Zdanowski, pp. Drzewiecki, Ratajski, Kiedacz 
oraz b. namiestn. Niezabitcwski i b. min. Steczkowski.

-ki. a wniosek o przesłuchanie go Komisja odrzuciła.
Każdy praw nik  oceni, jak  należy rozumieć takie 

dorywcze, niespodziewane sprow adzenie ..świadka*', 
będącego w zatargu  z p. K ucharskim .

N adio okazało się. że p. MOraczewski zupcbiie 
bez wiedzy Komisji zwrócił -ie do P ro k u ra to rji jen. 
na własną rękę o w ydanie orzeczenia, a uczynił to 
wbrew wyraźnemu brzmieniu regulaminu Sejmu.

t tto  podstępne działanie i sposoby, jak ich  się uży­
wa w tej oszczerczej kam panji. a k tórą w dosadnych 
słowach piętnuje w artyku le  wstępnym  ..R/ca-zypo- 
spofrtćj" ]itr«. S troński.

Zadaniem  kom itetu  lądzie  pr/.opro wadzenie osza­
cowanie wartości banków państwowych, ułożenie 
statutu iłla. ..Banku gospodarstw a krajow ego" na 
podstaw ie za<ad. 'zaw artych w  rozporządzeniu, wre­
szcie ustalenie terminu rozpoczęcia działalności no­
wego Banku, co nastąpić ma w ciągu trzech mie­
sięcy.

Rozporządzenie przewiduje, że organizacja nowe­
go banku oparta ma być na udziałach, których 60 
proc. ma mieć państwo, pozostałe 40 proc. samorzą­
dy. R ad a  Nadzorcza sk ładać się będzie z 15 człon­
ków, z tych 9 wyznacza rząd, 6 zaś samorządy, 
w  ten sposób, że każda grupa, posiadająca udział 
rów na jący  się jednej dziew iątej części udziału pań­
stw ow ego m a w y d ać  do R ady Na Izorczej po 1 dele­
gacie. P rezesem  ..Banku gospodarstw a krajowego**, 
członkiem R ady  N adzorczej, względnie członkiem  
dyrekcji, nie może być, podobnie jak  przy  B anku 
Polskim , ani poseł do Sejmu an i S enatu .

(Telefonem od własnego korespondenta).
W arszawa. 26 kw ietnia. Dziś popołudniu odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów, po­
święcone sprawom skarbowym. Uchwalano ogłosić 
rozporządzenie z ważnością od dnia 28 bm. o karach

Ale o męczonych gdzie indziej P o lakach , rezolu­
cja ani słowa.

Najbezczelniej w ygląda p ro test przeciw ko gw ał­
tom  i bezpraw iom .

A 6 . list opada ub. r.! M ordercy oficerów  żołnierzy 
1 robotników  polskich, rabusie, p ro tes tu ją  przeciw  
gw ałtom  i bezprawiom !! Któż jost rozisadnikiem tych 
zbrodni, jeśli nie przew ódcy socjalizm u? Ubrał >ię 
d jatyd w kom żę i u a s/umę dzwoni.

-Zgrom adzeni żądają ubezpieczenia od n ieszczę­
śliwych w ypadków , n a  s ta rość , ubezpieczenia wdów 
i sierot, przedewszystikiem  zaś i niezwłocznie zabez- 
picic z ei i ia bezrobot n yc h “ .

My także, w całej pełni*i nie dla dem agogji, lecz 
z pełnego przekonania, z czysto ludzkich względów. 
Na to ni,e potrzeba być socjalistą .

.-Zgrom adzeni żądają energicznej w alk i z drożyzną 
i p ro tes tu ją  przeciw ko uchw alonej przez Sejm i Se­
na t ustaw ie, k tó ra  nazyw a się ochroną lokatorów,

za przekraczanie przepisów o relacji marki do złote­
go. Rozporządzenie to opiewa:

„Kto w czasie, kiedy marka polska jest środkiem  
płatniczym obok złotego, żąda zapłaty w jednym  
środku płatniczym z wykluczeniem drugiego, odma­
wia jej przyjęcia w jednym ze środków płatniczych, 
lub też żąda zapłaty w relacji innej, niż ustawowa, 
bądź oilm ania przyjęcia zapłaty, ofiarowanej zgodnie 
z relacją ustawową, kto wreszcie w celu obejścia 
przepisów o ustawowej relacji środków płatniczych  
podwyższa cenę lub inną należność, będzie karany 
grzywną od 50 5.000 zł., lub aresztem do 4 tygodni**.

Przeliczanie marek na złote
Ponieważ przy nowej wabicie każdy grosz stano 

wił będzie poważną różnicę, dlatego zawczasu należy 
się nauczyć przeliczać marki na grosze i odwrotnie. 
A więc najdrobniejszy banknot markowy, tj. 10 ty ­
sięcy, nie ma w złotym żadnego odpow iednika, po­
nieważ 1 grosz równa się 18 tysiącom  marek. — 
W praktyce — 1 grosz będzie się równał 20.000 Mk. 
Banknot 50-tysięczny równać się będzie prawdopodo­
bnie 3 groszom. Banknot 100-tysięczjiy zawierać bę­
dzie 6 groszy. Banknot 250-tysięczny — 14 groszom. 
Banknoty po 500 tysięcy — 28 groszom. Banknoty

a jest skierowana przeciwko lokatorom i na ludność miljonowe będzie się liczyło po 56 groszy. Banknoty
i i i l w r a .  n a l L r ł f t i r ł . a  ti-in lU b-uza A r ó ń o n r 11 . . .  i  t o  w i ________ • .  .ubogą n ak ład a  w ielkie ciężary**.

O chrona lokato rów  w pojęciu socjalistów , to  pier­
w iastek kom unistyczny. Dzięki te j ochronie panu je 
p asek  mieszkań, ludzie duszą się w norach i często 
nie m ają dachu nad  głową.

Cśocaalistom o to w łaśnie chodzi, by stosunki się 
n ig d y  ni? znorm alizow ały, by  rosło niezadowolenie— 
'bo to  potrzebne do ich celów. O chrona lokatorów  
w ich pojęciu to  w łaśnie najw iększe bezpraw ie, prze- 
cijw k tórem u p ro testu ją  w s wej rezolucji.

„W alcząc o pokój, o lepszy byt dla ludzi pracy , 
o wolność i oświatę, zgrom adzeni ośw iadczają, że 
p ro le ta r ja t w Polsce, jak  i w innych k ra jach , bez­
względnie pokonać musi rozpanoszoną reakcję.

g ro m a d z e n i p rzesy ła ją  b ra tn ie  pozdrow ienie ro­
botnikom  socjalistycznym  w szystkich k rajów  — win­
szu ją  św ietnego zw ycięstw a w yborczego robotnikom  
finlandzkim  i duńskim  — i życzą serdecznie jak  naj­
w iększego tryum fu -wyborczego socjalistom  francu­
skim  i niemieckim**.

O sta tn i ustęp  mówi sam  za siebie, g łupstw o na 
głupstw ie jedzie i g łupstw em  pogania. Dem agogia, 
b łaga, absurd , obłęd.

5-miljonowe — 2 złote 78 groszy. W reszcie banknot 
10-miIjonowy będzie zawiera! 5 złotych groszy 56.

Ustalenie relacji złotego do marki przedstawia przy 
rozrachunkach trudności znacznie mniejsze.

Jeden grosz 18— 20 tys. marek. 2 grosze 36— 40 
tysięcy marek. 3 gr. — 60 tysięcy marek. 4 gr. - -  
80 tys. marek. 5 gr. — 90 tysięcy marek. 10 gr. — 
180 tysięcy marek. 20 gr. — 360 tysięcy marek. 
50 gr. — 900 tysięcy marek. — Banknoty 10-z.toto- 
w e — 18 milionów. Pow yższe relacje nie są jesz­
cze urzędowo ustalone.

Warszawa. 26 kw ietn ia . Delegacja polska do ro­
kowań polsko-niem ieckich wyjeżdża dziś do Wiednia, 
gdzie 28 bm. rozpoczynają się pod przewodnictwem  
prez. K aeckenbeecka rokowania z delegacją niemiec 
ką w sprawach obywatelstwa, na podstawie protoko­
łu arbitrażowego, podpisanego w Berlinie dnia 15 
bm. Przewodniczącym delegacji polskiej jest dr. W i­
told Prąd2yński. prezes oddziału Prokuratorji gene­
ralnej.
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przedłożona sejmowej Komisji dia zbadania sprawy żyrardowskiej.
2 p ożyczk ą  ziem iań ską pos. K ucharski n ie m iał n ic w spólnego , bo b ył w óv cza s m inistrem  Skar­
bu. -  O dparcie oszczerstw a co do d o sta w y  papy. - P . M oractew ski c iąg le  nie odróżnia min. han­

dlu i przem ysłu  od m inistra skarbu.
z ,

W n i n  czasie  Miii. S k a rb u  byl j». ił .  L inde. O ry ­
g in a ły  lis tów  w l ’K K i'.  z d a ty  9 s ie rp n ia  i 18 s ie r ­
p n ia  1928 r. L. D. k .  3287-1 o raz  L. D. k .  8288-1 
g ło sz ą , że ,.M in is te rs tw o  S k a rb u  w y ra ża  sw ą zg o ­
dę  n a  przera* h o w an ie  na m ark i po lsk i, w eksli zło
T o w y ch . z d y sk o n to w a n y c h  w P. l i .  h . P   po
k u rs ie  Mkp. 89 .099  za je d en  z lo ty  p o lsk i’* i p o d p i­
sa n o  ..za M inistra S k arb u  ni. p. U oorne. n acze ln ik  
w y d z ia łu "

W y n ik a  w ięc i u d o w odn iłem  to. że .-praw a ta nie 
d o ty c z y  m nie. ja k o  n aw e t M inistra  .Skarbu, że n ie­
p ra w d ą  jest- ..że d o p ie ro  w p a ź d z ie rn ik u  1928 r. 
b y ła  d e w a lo ry z o w a n a "  um ow a, a za is te  s tw ie rd z ić  
niirszę. co już  z w łasn e j p ilności z rob iłem , że w 
d n iu  i) s ie rp n ia  1928 r. k u rs  d la  bonów  z ło ty ch , 
o b o w iąz u ją cy  d la w sze lk ich  ro z ra c h u n k ó w  lu b  o- 
b łiczeń  by ł is to tn ie  80 .990  >Ikp.. a w ięc n iezg o d n i' 
y. p ra w d ą  je s t p o w ied zen ie  p. M oraczew sk it go , że 
ob liczone ..w ed le  k u rsu  z jio łow y  p a ź d z ie rn ik i

Po ty c h  w y ja śn ie n ia c h  o śm ie lan i się p rz y p u sz ­
czać . że p. W ice m arsz a łe k  co fn ie  i odw oła  n ie p n  
w dziw v z a rz u t, a n ad to  sk o ry g u je  sw o je  m n ie m a­
n ie . ..żem  zd a je  sic byl o so b is ty m  przee iw iuk iem  
w a lo r ,  zao ii".

Je ż e lib y  zaś te g o  p. M oraczew sk i i tow . ni*- z ro ­
bili. to  n iech  o ska  lż ą  m nie. jako  .Ministra S k a rb u
0 szk o d liw ą d z ia ła ln o ść  na rzecz - 'k a r 1 u R ań -lw a 
a-l bow iem  w y m ag a  leg o  k o n se k w e n c ja . M ieszać 
przy  o sk a rż en iu  M inistra lY /.em ysin i lia m tl i za- 
rz u te  z innego  czasu  i z inne j d z ied z in y , /.robione 
p rzez  in n e g o ' M inistra S k a rb u , to w h iśna  d o w o ­
dzi b rak u  śc isłośc i i chęci p o w ażn eg o  i su m ie n n e ­
go  t ra k to w a n ia  c a lej sp raw y , a juz d .d ek iem  je st 
<*! o b je k ty w n o śc i.

W reszc ie  p rzy  o sk a rż en iu  M inistra P rzem y ślu
1 H and lu  w m ieszano  n ie p ra w d ziw y  ep izod , w z ię ty  
-/. ti'.,u zako ji p ry w a tn e g o  p rzem y sło w ca  z przed 
cz te re c h  lat o d o s ta w ę  papy d ac h o w ej, o k io ry n i

^ s tw ie rd z ił z t ry b u n y  sejm ów , j p. K ie ro w n ik  Mi­
n is te rs tw a  R obot Ih ib licznyeh . R ybczy ii.ski. co n a ­
s tę p u ję : ..R ów nież  {^odniesioną b y ła  (w czasie  d y ­
sk u sji se jm o w ej -  p rzy p isek  m m j sp raw a  u d z ie ­
le n ia  zaliczk i f im iie  .A V ładysła\v  K u ch a rsk i w 
K ra k o w ie "  i n a s tę p n ie  o d d a n ia  te j za liczk i nio- 
zw a lo ry z o w a n e j. ta k  się w rzeczy w is to śc i nie 
p rz e d s ta w ia . g d v ż  Rząd polski w o g ó łe  tej firm ie 
zaliczk i nie udzielał. Z asz ło  p o łą c z e n ie  dw óch  
spraw  . a m ianow icie  zoliow iązaii K ra jo w eg o  llrzę- 
dn  O d b u d o w i. a w ięc rząd u  a u s tr ja c k ie g o . k tó re

je d n a k  zo>.tah ro zw ią zan e ."  (P a trz  stenog-ram  sej 
m ow y z dn ia  7 k w ie tn ia  r. b.i.

T y le  u w aża łem  za n a jk o n iec zn ie jsz e  sp ro s to ­
w a ć  i w y św ie tlić  p rz y ta c z a n e  p rzez  p. M oraezew - 
.jk iego rzek o m e fa k ty , k tó re  nie o d p o w ia d a ły  rz e ­
cz y w is to śc i. a to je szc ze  na d o w ó d , że m iałem  
p o d sta w ę  p y ta ć  lę: a ja k  w y g lą d a ć  będzie ob jek - 
tyw m ość p rz e d s ta w ie n ia , g d y  o k aż e  się. że pew ne 
Tw ierdzenia są n ie p ra w d ziw e?

A t-e/az je szcze  p a rę  słć>w w y jaśn ien ia  n a  d o ­
w ód. że n ie p o trzeb n ie  d la  • ofojektyw neg©  o s k a rż e ­
n ia  M inistra  P rzem y 'stu  i H and lu  m iesza się p ro ­
s ty  zb ieg  o k o liczn o śc i, że ten że  b y ł późn ie j M ini­
s tre m  S k a rb u . Mógł K u c h a rsk i ja k o  M inister 
P rz em y słu  i H an d lu  robić źle. to  ja k o  M in ister 
S k a rb u  m ógł robu  d o b rze  lub  też  o d w ro tn ie , a 
w reszcie  m ógł K u c h a rsk i d z ia ła ć  n a  .jednym  i d ru ­
g im  p o s te ru n k u  zie i szk o d liw ie , i w ięc n a leż y  go 
p o c ią g n ą ć  do o d p o w ied z ia ln o śc i ta k  za je d n ą , jak  
d ru g ą  d z ia ła ln o ść . T y m c zasem  o sk a rż a  się go  za 
w cześn ie jszą  d z ia ła ln o ść , ja k o  M inistna P rz e m y słu  
i H an d lu . P . M oraczew sk i w m ow ie se jm o w ej po ­
w iedz ia ł: ..A z re sz tą  m ożnaby  za rzu c ić , że m oże 
p. M in ister K u c h a rsk i s ta l na innem  s ta n o w isk u ?  
(To znaczy  p rzec iw  w a lo ry z ac ji, ja k o  o sk a rż o n y  
M in iste r P rz em y ślu  i H an d lu  —  p rzy p ise k  m ój). 
P ro sz ę  w ziąć do ręk i jeg o  m ow ę (cz y ją?  o sk a rż o ­
nego  M inistra P rz e m y słu  i H a n d lu ?  —  p rzy p isek  
m ó j>, z dn ia 11 p aźd z ie rn ik a  1928 r. .leża li się za ­
s ta n o w ił, co w a rtę  'b y ły  w ty m  dn iu  ow e 448.990 
fr. s z w a j . .. io się p rze k o n a ł, że sp a d ły  na 12.1.090 
fr. szw ajc .. a m inio to  [). M inister S k a rb u  w sw o­
je j m ow ie po w ied z ia ł: . .W y tw a rz a ją  się s to su n k i 
w  d z ied z in ie  k redy to w ej, ja k  rów n ież  p o d a tk o w e j 
niety lko rac h u n k o w o  n iezn o śn e , a łe  finansow o 
n iem o ra ln e . 'Jo n . k io  d ru g iem u  pożycz i potów kę 

- tra c i, k to  zaś o d d a je , ten  zy sk u je . P o lity k a  
k re d y to w a , p rzem y sło w a czy  te ż  h an d lo w a  w u p o ­
rzą d k o w a n y c h  s to su n k a c h  w alu to w y c h  zd row a i 
k o n ie cz n a , w n aszy ch  w a ru n k a c h  była rac ze j po ­
lity k ą  su b w en c y jn ą , a w y m u szan ie  n o w ta h  k r e ­
d y tó w  je s t ró w n o z n ac zn e  z w y m u szan iem  now ych  
su b w en c ii . C zy p rzy k ła d  Ż y ra rd o w a  n ie u z a sa ­
dn ia te g o  {Kigiądu? C zy dew a lu a c ja  nie wy w oły 
w ala ta k ic h  w łaśn ie  sk u tk ó w ?  A k tó ż  to  m ów ił? 
Czy o sk a rż o n y  M ini',ter P rz em y słu  i H an d lu ?  Nie! 
Ho do je g o  z a k re su  d z ia ła n ia  nie n a leż y  p o lity k a  
k re d e to w a  lub w a lu to w a , an i d z ied z in a  p o d a tk o ­
w a. tak  m ów ił .M inister S k a rb u , nie O skarżony  d o ­
ty c h cz as . P rz y p u śćm y , że K u ch a rsk i, ja k o  Mini­

ster P rzem ysłu  i Handlu w yrządził S karbów ’ P ań ­
stw a  szk oaę , z a s ia ł w arunki n ieznośn e i m em o- 
raJne. jako w ynik  przecież n ie jego  d zia ła ln ofei, 
g d y ż był zaledw o m iesiąc lub dw a. a le  jako rezul­
ta t k oń cow y n aszych  b łędów  poprzednich.

K u c h a rsk i z o s ta je  M inistrem  S k a rb u , k o r z y s ta ­
jąc  ze sm u tn e g o  i b o le sn eg o  d o św ia d c z e n ia  za p o ­
w iad a  wj m ow ie sw ej: ,,N a sz a  p o lity k a  k re d y to w a  
i su b w en c y jn a  m usi u ledz rew iz ji, n a sz a  p o lity k a  
d ew izo w a o raz  w yw ozow a m usi być za s to so w a n a  
do wy tw o rzo n e j s y tu a c j i" ,  o raz  c h a ra k te ry z u je ,  
ja k  w y że j p rzy to c zo n o , s to su n k i w d z ied z in ie  p o ­
d a tk o w e j. w a lu to w e j i k re d y to w e j.

K o rz y s ta  się w ięc z d o św iad czeń  sm u tn y  cli 
sw oich  lub  in n y c h , na tum  lub  innem  s ta n o w isk u , 
to  rzecz o b o ję tn a , p rag n ie  się w iec n ap ra w ić  te  
n iezd row o  s to su n k i, z a p o w iad a  się  ra d y k a ln ą  
zm ianę d o ty c h c z a so w e g o  k u rsu , a lb o w iem  ta  ca ła  
dz ied z in a  należy  obok  in n y ch  do llin . S k arb u .

T y m c zasem  ty c h  n ie zb ity ch  faktów- p. M ora- 
czi w sk i n i .1 o d ró żn ia , u ży w a w innem  m ie jscu  
Swej m ow y z w ro tu : . .N a s tę p n ie  w sw o je j m ow ie 
80 p a ź d z ie rn ik *  p. M in ister fA ja k i?  —  p rzy p ise k  
m ój) K u c h a rsk i p o w ie d z ia ł....^  C zy to  je s t o b o ję ­
tn e  dla o b je k ty w n o śc i p rz e d s ta w ie n ia , co robił i 
m ów ił o sk a rż o n y  M in ister P rz e m y słu  i H an d lu , a 
znow u co robił i m ów ił n ie  o sk a rż o n y  M in ister 
S k a rb u ?  A m oże to  o d ró ż n ia n ie  i śc is łe  p re c y z o ­
w an ie  fu n k cji w d a n y m  m om encie  je s t zb y tec zn e  
i n ie p o trzeb n e ?  S ąd zę , że nie. U> n ie p rz e s trz e g a ­
nie te g o  um ożliw iło  p. M oraczew sk iem u  w y g ło ­
szen ie  z i iy ta c ją  iia s tę jn ija o eg o . ry z y k o w n e g o , a 
niepraw ni ziw ego  tw ie rd z en ia : ..P ro szę  S zan o w n y c h  
P an ó w . pozw ólc ie  p rzy p o m n ieć  sobie. ( te  zd an ia  
jnuwyżśze nie n a z w a n e g o  M inistra S k a rb u  —  p rzy  
p isek  n tój). po n iew aż  m nie to  o b u rza , a zd a je  mi 
się. że i innych  posłów  o b u rza , m ianow ic ie  to . że 
co in n eg o  m ów i sic w S ejm ie, a w rzeczy w is to śc i 
robi sie coś przeciw  uego. W  ten  sposób  w p ro w a ­
dza kię w błąd  w szy s tk ich  posłów ".

Z robił. p rzy p u ść m y . ź le .  o sk a rż o n y  M inister 
P rzem y słu  i H an d lu  p o d ezas uk ładów  i k o n fe re n ­
cji w d n iach  od 2Ó lipca 1928 r. do 13 si« rp iua  
1923 r.. a m ów ił dn ia ń w rześn ia . 1 1  pażdzierm ika 
i 30  {Kiździemika 1928 r. M in ister -k a r b u .  G dzież 
tu  je s t w p ro w a d za n ie  S ejm u  w b łąd . g dzież  tu  je s t 
rzek o m a h ip o k ry z ja  i fa łsz , k tó re  ta k  o b u rza  p. 
M oraczew sk iego  i to w .?  ( zy  ta n ie d o k ład n o ść  
p rzy czy n iła  się do b e z s tro n n e g o  p rze d s taw ie n ia  
sp ra w y ?

( >dpowfcklzi n a  te  p y ta n ia  m oże sob ie W y so k a  
K om isja sarna udzielić {>o sp o k o jn em  rozw ażen iu  
ca łe j sp raw y .

T y le  p o w y ższy ch  u w ag  chc ia łem  uczyn ić  dla 
o św ie tlen ia  p raw dziw ośc i i śc isłośc i poszi-zegól- 
n y ch  u w a g  p. M oraczew  -k iego . a te ra z  p o w racam  
do m eritum  sa m ej #p raw y .

(C. d. ud .

PnynłoSi Enrony w  świetle orasy Im
2 i

Tłóm, W. ł.obaczewska.
Prze.lenm ą zwalił -ii; św iat. k tóry  pir.eil 14 r. wy­

ła wal -ię być św iatem  jtllh ironnhw A  i hierarchii. 
Przepych flwoni boga -rwo wa.r-tw wyż-zyeti 
pozorna godność urzędów g o n 'n -7. p i-a tzy  - w-re- 
-zoie urodzajność wielkich tó w iiu ł  , w-z.y.-tko to po­
grąży ło  * ię w nocy pMnej jcków  tragicznych, w nocy. 
k tó re j świ-tn jt-zczc  nic widać.

Człowiek, k tó ry  patrzył na to cuda. zna ich r*ui- 
lizni. wie. ż.c sie  s t a ł y .  zł< -ą  możliwe! .fe-it :o .ni n- 
n.-knione. iż je -t pod wrażcjiiean tych w -pom niec. ,i że 
doznaje czasem st racłui. gdy próbuje sobie w yobra­
zić. jak ie to byłyby przew roty, gdyby zapanow ały 
w tizói-.h eeutrai-li cyw ilizacji e iu o p c . i- .k ie j :  .Frauoji. 
Angl ji. Nit me.zfsdi.

W rói-i w -zy do Pa ryża w-io-ną 19-gu roku. gdy iia*i 
todai-y kosztow ali ufK)j(M)ia trium fu tak czy  tego i 
zasłużonego, byłem jg.-zc.ze po-! w.-vżcn-:ein Łata UoT 
ły . k tó rej dopiero co byhun św iadkiem  we w+chodnie.j 
F-tiropie. Oto niektóre z moich s{K)strzeień: od roku 
1 9 ]4 -1 9 1 8  Franc.uzi się poświęcaili. -]>odzieavając -ię. 
w ytoczyć w-ojnę .— wojnie! Jed n ak  jak  d ługo zasada 
r.arodości bę<lzie osią polityki europejskiej ludzie 
spragnieni pokoju bedą mik>ieli kuć broń. W jakikoi 
wiek .-{<osób how im i ckreślonoby granw c w poprzek 
na-zego kontynen tu , niepodobna umkną* iredenty  - 
nie berizie n igdy hez. lmiiej-zości różnorodnych, l>ez 
t brażajiia tr.tdycji. bez wzibiud teaia uraz.s lui w y ie j 
ibędzie się stitwńać zasadę naro-dowośc.i tent w ię­
ce j będzie <ię o -trzyć -lal przyszłych wojen. .Jeżeli

Enijopą i|ątż\ na]uaw-<lę do pokoju — to formuła jego 
nie w n|dynionyc,h wiekach -ię znajdzie tam za- 
praw le — ona nie i-tnreje. JeżeK m arzym y o powo­
łań  u jej do życia trzeba nami spoglądać nie w ty l. 
h c 7 nap izud- gem-za tej idei będzie dziewicza. 
V r- te ty . o ile reform atorzy e.zynią z okro)mości woj­

ny  program  i sposób propagandy, to m uca ją  oni sw o­
ich bliźnich w okropności s tra-znych  bratobój-tw .

To też clioc pepiniv-m v jasno, że Z jednoczone S ta ­
ny Europy powinny by móc być stw orzone w ciągu 
29 w. i że to byłoby zbawienie -  jednakow oż ćznje- 
m j. jak ten w-ejKudały ideał mato ma szans.

d uiia wojowmiozośei - idea eywdlizaeji wałki 
o suprem ację, zdają -ię być w narodach ouro]Jł^M |!h 
fhorftoą a ‘ ;t w i-tyczną i nieiilec.zahi.a, przeznacizoną 
pra-wv|.('.podol>nie do /arwhu-ztmia starego  św iata w ka 
t.aklizmy, które -kończą się jego ruiną. Renan napi- 
-ał takie jn-oroclwo: 1 Iwarznac.znośe fa-talua tych
trzech  .-łów: ra-a. narodow ość, nart.d — bt-dą przy­
czyną zgiv!>\ cyw ilizacji lurw ocze-m j.

ikU-a Wellsa o ftytndlwt św iata: > hec on wyka-zać. 
że pod groźybą |irzygoto>vvania wla-ue.go zni-zsetenia 
ludzkość znajduje się w konieczności zrAzygnowa.nia 
z wojny. $tra*zua katastr«rfa. ja k ą  była -wielka woj­
na. objawiła istnienie w łonie naszego społeczeństwa- 
k tórego  pozory -ą jM>mvśLne. nttgroińadzonie sił de- 
-trnikji') jnycJi. o k tórych uedo  kto z pomu, dzy nat- 
tniał świadomość'. Objawiła również głęboka nieudol­
ność c7.łow >ka, do k ierow ania siłami de-tnikcyjnenM .

Oroźniej-zenii jeszcze niż w ojna sam a. w ydały  się 
na,m te dwa la ta  konlw gi. ubóstw a. Iciótc Eiwopa. 
Azja. Yra*rryka dejipittły od zawieszenia broni. Do­
kąd  nas j no  w adzą te aw an tu ry  zbrodnicze i pełne 
nienawiści? Okv św iat ma wedść na długie wieki w

erę  zamieś*zań. n ieszczęść. ma.jj}cyc.li być porów na-ne 
z p-nii. k tó re  n iegdyś zap ro w ad z iły  do g ro b u  t« s a r-  
- tw o  rzym sk ie  hih po tęg ę  s ta ro ż y tn ą  Ohin za eza-
- im  Hanów?

O l chw ili zaw i -zen ia  b ron i, u in ie je tność  m ilita r­
na w ielce -ię rozw inęła . Z apew n ia ją  n a -, iż jirzyśzłd  
w ojna prze jdzie  o wiele po jtrzednią szy b k o śc ią  i roz­
m iaram i zn i-zczen ia  m ianow icie  przez zniwce/zenie 
ludności cyw ilnej. A rin je  już nie l>ęlą sję jtosiiw ać 
w zd łuż  d róg . alz- fro n tam i n itp rze rw iu iy m r z p om o­
cą ran k ó w , łn ó ro ' p rzeo ra ją  eatą powierzz-Jmię te r t • 
nu. k tó ry m  bedą przechodzić  i znif-zw.ą w -zyr-fko po 
d rodze . Rom lw rdow aJw e pow szecJtne z pom ocą p rz y ­
rządów . z k tó ry ch  k ażd y  je - t w -ta tiie  w  (iroeh o b ró ­
cić całą (teiełnicę m iasta  ■■ilwśrlą m o g łt być w y k o ­
nane o 1(100 km . ]zrzęd fro n tem  m ilita rn y m . .

M - z y -tk ie  tra n s p o r ty  będą zm iecione z |H> w ierzch ni 
m<Vrz. m inam i ptffłjnor-Rłi-nłi. Zdaje się. iż [w zy-zla 
w ojna nie Imdzie ro z ró żn ia ła  kcnnt>a*ShTów od lffł- 
konTlsittantów. MT i-toeże fłow iem  każzla i- to ta  tsdTow-a 
meżw.zyz.na. k o tń c ia . dz ieck o  n aw e t, jes t ow ą siłą  pn- 
teiiic jouahią . w y tw a rz a ją c ą  ż w n o ś ć .  am u n ic ję , b ib  
<di,H‘.lęv ty lk e  o igant7 .ację. IV k o n sek w en c ji, w sz y s t­
ko. co ży je . lrfyb.ie m usiało  n iw  śm ierci.

(V.y ludzkość hęttzie .nogla zastosować - we idee 
polityczne i -polis-zne do warunków, stworzonych  
przez og-romny wzro-t śrt^łków ni-zcz.ącycJi. którymi 
rozporządza? Czy będzie w stanie uwołnić się  od 
swych Ln-tynktów wojownk-zyoh? O jjp je j się to nie 
uda. nie pozostaje nam żadna inna per.-peflrtywa. jak
— uipadt k — upadek, k tó ry  ua - zaprowadź" oonaj- 
rnnioj do poznomm ba.flbarz.yństwa. do  zaniku zdoiby- 
ez.y aniie.jętnośi-i i przemy-tu czasów  obecnych.

|C. d. H.).
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LIGA OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTW \ .  '/. in: I
'0 jat w y  tut. starostwa odbyło się w dniu 15 bot. w 
-ali MagLst.rpłu zebranie przy licznym udziale za-pro- 
-zonywh praedstarlkioli wojska. włajjz i urzędów  
sfer mit.s/.cM u.kkh i kupieckich, mające na celu zor­
ganizowanie Kcmtp tętni l ig i  Obrony powietrznej Pań­
stw a w tut. powiecie. Zebranie zagaił starosta p. Ko­
piński. przedstawiają-. od  L. O. P. i w gorących slo- 
wacu zachęcając do poparcia działalności l i g i  przez 
tłumne przy tępowanie w charakterze członków. Na- 
-iępnie prelegent, delegowany przez Zarząd 01. L. O. 
P. w Warszawie, p. Dąbrowski, wygło-il referat na 
temat ..Port. grozą przyszłej wojny powietrznej", przed 
stawiając stan lotnkuwa zagranicą a u nas. , .

Po prelekcji. wiccburnii-trz miasta p. Dr Sichrawa 
w krótki* in przemówieniu zaproponował wybór ko­
mitetu organizacyjnego, do którego za jednomyślną 
ugodą zebranych weszli: jako przewodniczący staro­
sta p. Kępiński, a jako członkowie: posłowie sejm. 
p. Narcyz Potoczek i .Jasiński oraz pji. Pyr. Bogucki, 
prez. Bukowska, sukr. woje.w. Gdewicz. k*. Dr Cier- 
niaik. pułk. Dobrodzićki. Dr Ujdziiiski. Fiałkowski, 
inż. Jana-. Jankiewicz,- pani G-eriaibkowa, inż. Ger- 
■zaodk. D jr. Kohmann. inż. Krascsuski. Dyr. Maczuga. 
Ma.sohler. kap. Nalepa. Dyr. Pelczar, proł. Samborski. 
Dr Sichrawa, Sta<tter. inspj Twardowski i ppulk. 
Wierzbicki. Wybrany komitet przystąpi w najWśż- 
szyeh dniach do zoiganteowa-ma. kanitatn  powiatowe 
go , który znowu zajmie sio utworzeniem komitetów  
parafjal-nych.

T cgosam ego dnia wieczore-m odbył się w sali „So­
ko ła". przy  licznym udziale ]niblk“.znośc.L odczyt de­
legata. z W arszaw y p. D ąbrow skiego, połączony z po­
kazem  bardzo iu.tere-.ującyeh filmów z dziedziny a- 
w iatyki.

Rzeczy ciekawe
PARYŻ MIASTEM POMNIKÓW.

IV -to liey  Francji stanąć ma niebawem ponuiik 
•gen. Gaili.-nrego. który w początkach wojny świa­
towej tak znakomicie przyczynił się do zwycięstwa 
Fifliim zów  w pierwszej bitwie nad Marną. Oprócz 
togo, odnośna komisja municypalnej rady paryskiej 
wydaja przychylną opinję co do postawienia w Pa- 

rySm pomników. |-oówięeonyc.h panaęci Saint-Saensa. 
Śary Bemhardt. Hervie<u‘ego i Masseneta.

Przy icj sposobności prasa paryska p o d n o s i ,  że w 
Paryżu jest pomników stanowczo... za dużo i i*rzy- 
janilina, że 12 lat temu stwierdzono na jeduem z po­
siedzeń rady municypalnej. iż w Paryżu właściwie 
już nłema miejsca pud pomniki. WT tym roku bowiem, 
-nie licząc ]x>~tacd świętych, umieszczonych na fasa­
dach licznych kościołów, istniało w Paryżu około 900 
pomników z marmuru i hiomiu, a wtem 328 poświę- 

. conycłi pamięci wybitnych Paryżanów i Paryżanek.

. Obecnie- zajj Liczba pomników zbliża się już do 1000.
Istnieje wiprawilzie uchwała pary-kiej rady muni­

cypalnej z r. 1904. urzekające, że politykom i męrżom 
- tanu wobio stawiać pomniki w Paryżu dopiero w 
dziesięć lat po ich śmierci, ale nie od-no*i się ona do 
ludzi pióra i artjM ów wszelakiego rodzaju. Skutkiem  
tego formalna ..sta-tuomanja-", jaka ogarnęła Pary- 
żan. kwitnie dalej, wprowadzając w kłopot ojców' 
m iasta.

I rzecz,ywiści*-. problemat to niełatwy do i-oawlfka- 
nia: jak można olm ów ić m.kiacic pod pomnik, dajm;, 
na to. takiego G-allieurego. Ijtfe Saint-Saensa. -koro 
tylu innych, mniej zasłużonych lup mniej sławnveh 
ludzi m i już -we pomniki w stolicy Francji?...

PIES BYRONA.
Wieki znakomitych łudzi okazywało nadzwyczajne 
przywią./.anie do „tego przyjaciela, który tak prędko 
kończy ż y c ic iu j i jak wyrazi! się dramaturg SarJcnt 
o psia w jego stosunku do swego pana. A iluż to 
wwikikih pi-arzy. zaczynając cni rzymskiego jioety. 
Martialisa. poświęciło gorące -Iowa uznania dla swych 
faworytów z p i  eg o rodu!

Do nich należał także Byron. Gdy zdewhł jego ukt- 
łron y  „t-c-rre-neuve". nazwiskiem ..Boat-wain". kazał 
go  pogrzebać pod wspamał^m mauzoleum. wystawio- 
nem w parku swej posiadłości Nowstead, i umieścił 
n a niemi takie epiła.phium przez siebie napisane:

„Tu spoczywają ■ szesąt/ki ■ stworze/iia. które by to 
p ism em  bez próżności, posiadało silę bez ziuchwało- 

. ści, miało odwagę bez okrucieństwa i w. zystlue cno­
t y  człowieka bez jego błędów. T a pochwała, która 
b yłab y  gbtęaem pochlebstwem gdyby ją umieszczono 
n ad  szczątkami osłowieka. jest tylko słusznym hoł­
dem, złożonym pąmięrf „BoutewahPa11, psu. który  
przyszedł na św iat w Nowej 2k*niv w maju 1803 r„ 
» roocdstł się •/. nim 18 I&tóparfą 1808 roku.”

Z prasy.
„Naprzód" - a u t ie n n t  „gotową rezołiscję" dla towarzyszy. Czy we W łoszech będą świętowali'.' — 
A jak na Węgrzech? ' „Gzas“ za konwencją wojskową z Cacohauii „Głus Narodu" o rozłamie w ka-

to ń c k ie m  centrum nientfeckiem .
(y. y.i „N aprzód" w dabzym  ciągu przygotow uje 

„św ięto 1 -m ajowe". • Socjaliści są zapobiegliw i: wy- 
znawc-om woi-m chcą zapewnić w szystko, nietylko... 
szczęście socjalistyczne, ale i wolność... od m yślenia. 
N/p. na- l-go  m aja socjalistyczny tłum  w- /. góry. 
gdzie się zebrać, co Krzyczeć, jakie obnosić tran  pa - 
renty . T o  w szystko jest przewidziane z góry  i to na 
cały  kraj. J e - t  też przewidziana rezolucja, jaką na­
leży uchwalić. I łożył ją  sam C en tralny  Kom itet P. 
P. 8 . i nakazuje w szystkim  tow arzyszom  jej uchw a­
lenie. Rezolucję tę drukuje wczorajsi zy . N aprzód". 
J e s t t.am mowa — jak  zawsze — o ..zw ycię-tw ie jo - 
cjailizmiu" (po trium fie fa.+z*amuV a „polityce poko­
jow ej' ępo w yprawis- kijow -kiej i morzu krwi. ]U-ze- 
lanej pi zez bol-zewUtów). o obronie ..zdobyczy robo­
tniczych" (po wprow adzeniu w Niemczech 1 0 -godzin- 
nego dnia jn acy  i zakazie stra jków  w Ro .ji bolszewi- 
okiej). o ..ubeząćcezenin i walce z drożyzną (po pu- 
szzszeniu przez p. M Oraczewski eg o i socjalistycznej 
kooperatyw y 9 w agonów niktni na pa-ck i: dalej re­
zolucja brzmi:

 zgrom adzeni ośw iadczają, że p ro le ta rja t w
Polsce, jak  i w innych krajacJi. bezwzględnie po­
konać n»iui rozpanoszoną reakcję .

(,'zy to oświmleżenie w ystarczy... -'mierny wątpić. 
Ue niech narwni w yznaw cy socjidizmu wierzą... In a­

czej zresztą cala parada majowa nic m iałaby sensu. 
A jest ona tak  potrzebna wodzom socjalizmu...

W innym m iejscu cieszy się „N aprzód", że socja- 
Uśc-i w lo-cy będą św iętow ać 1 m aja. mimo. że rząd 
faszystów św iętow ania zakazał. \n o  — zobw zym y. 
Z dope.szy ..PA T a" w ynika, że m ają taki zam iar, ale.

vzv zam iar w ysćajczy V
Zato ..Naprizód" nie juzy tacza innej depeszy 

..PATa- z. W ęgier, g lo-zącej skrom nie, że tam
..Muii-t.m;siwo spraw  w ew nętrznych zakazało 

zgrom adzeń i pochodów w czasie o 27 brn. do 
2  m aja br."

C>zv i.rzyjkHlkiem zakaz ton nie ma z-wiąaku z 1  
m aja? Nam d e  tak  wwdąje. A jeśli nasze wrażenie 
jest pranedziwe. to wynika -tąd. że na W ęgrzecli są  
trochę wohj-c świętości so< ja li stycznych bezse^emo- 
njalui.

*
„C zas" rozważa stosunki pobko-cze.-ki,e. dc-t bro- 

o.l)6 ])esymiotyczny co do ich dalszego ułożenia, ale 
zt swej strony , mówiąc o p ro jek tach  zaw arcia z Cze­
chami um ow y haudi. i konw encji wotjsk. stw ierdza: 

„Nież je - te 'm y  jgzta-lwmikami ani jednej, ani 
drugiej konwon<‘ji * mogą miss'- one dobre na­
stępstw a i dla Polski...-

Stanowi to dmży po-tęp . ta tóe -tw ierdzenie o po­
żytku konwencji woj -kowej. Oznaczałoby' t-o duża 
njtulnolicenie się polskiej opinji. Na iem at lzesy- 
mizmu bowiem, to i my m oglibyśmy podyskutow ać, 

koro punkt wyjścia Ięóby w-spólny.
*

„Gdos N arodu" pisze o rozłamie w katolickieiu cen­
trum  iiii-miec.kicm. Mianowicie w Baw arii do wybo­
rów sta je osobno centrum  a osobno także katolicka 
b aw ar-ka partja ludowa. Ce-ntnim nie wytrzymało 
uaporu zaga Jni-t ń politycznych: centrum  je -t repu­
blikańskie i cen tralistyczne, a h a w a rk a  partja  ludo­
wa jest m onarchistyczna i seftaratystyczna.

Zaiste wielu lu-dzii życzyłoby sobio ]tosiadać taki 
napis na s.w,em epiłapliiuni!
PRZESYŁANIE m y ś l i .

Z N ow ego Jorku donoszą że odbyw ają się tam że 
dośw iasleżenia o z/npetnie iiowyrn charakterze. Miano­
w ic ie  chodzi o to. abv sfwterozslc w spo&ób naukowy, 
czy przenoszenie myśli nu odległość za pomocą teie- 
pa*ji jest, łub nie, rzeczą iiuzżtrwą. D ośw iadczen ia  te 
ihibywttigt się rów nocześnie w N ow ym  Jorku, w Ca.m- 
brklge (-tan Maa.saohwetit.sj i w Paryżu.

Odnośną, akcją kieruij dr Munphoy. proł. psy«-holo- 
gji na Lhiiwersytecie Golumibja w  N ow ym  Jorku. 
.'Spo~t.r7,eżenui, jjrzezcfi czyn ion e, przesyłane są na­
tychm iast tek g ra iem  bez dmitn do fu m b rid ge. gdizae 
<Lr N elson porów nuje je z wła-ie-tui spostr/a-żeniami 
oraz ze spostrzeżeniam i, jttkie otrzym uje z Paryża, 
także za pom ocą donit, sień telegrafem  baz drutu.

Nwiat nauko-wy auterykański i franettski oczekuję* 
7. w ielką ciekaw ością  w yniku ]»owyżt-zych ba-tlań, nto- 
g ą cy eh  dać. ew entualnie, n iesłychanie clonio-łe w yn i­
ki naukow e i praktyczne.
NOWE ZDOBYCZE ŻEGLUGI POWIETRZNEJ.

■Prze .1 żeg-lugą po wiet rzną otwk«rają się now e liory- 
zonty - kutkiem  skon-truorwania hełikoprteni, ij. sam o­
lotu. zaopatrzonego nie w boczne skrzydła, lecz w  
■rzgreg sk rzy d e ł unii«“sze70uy<b poimsl ajjaralem  w H

I nji s]łiTalnej. Aparat- tego ro/.lzaju — jak  do tąd  psizy- 
najm niej — zda.je się być przeznaczonym  ni e ty le  do, 

j lotu. de do unoszenia się w pow ietrzu i /a trz y m y ira -  
I nia w niem, praw ie bex ruchu, na jednero m t^aen . 
j -Właściwość ta jest niezmiernie w ażna, zw ykły bo- 
[ wiem sam olot mnisi, clicąc się u trzym ać w puwuetrau, 

być w ciągłym  i to  w szybkim  m ch u . co barda* u tru ­
dnia obserw acje zeń cayiiione.

J a k  donoszą z P aryża , udało się inżynierowi Pes- 
cara przebyć na helikopterze przez siebie ztmJow »- 
(jyrn przestrzeń 736 m etrów  na wysokości ,odaęgo 
m etra nad pwziomem lotuśska v» W y-les-M onlineaux, 
pomimo przeciw nego w iatru.

sSą to  pierwsze jiróby. lecz przyąjomnijmy sohie 
pierw sze próby sam olotów , g-dy uchodził za rzecj 
nadzw yczajna lot Fiunuana na iirzestrzcn.- 700 me­
tró w . a  na w ysokości 50 centymetrów ponad pow ierz- 
e.hrtią tegoż sam ego lot.niska.

Inżynier Pe.M-ara j/racuje rówtiocze.śjue nad żyro- 
plonem, który ma być kom binacją a w yk lego sam olo­
tu  z helikopterem . Taki aparał będzie mógł, wedle 
woli lotnika, albo  szybko się poruszać, albo  też za­
trzym yw ać na mioji-ou. Gtiyby rzeczyw iśtńe udało się 
jłodobny a/paTat s k o n s t r u o w a ć ,  to  byłby on usU tn im  
wyraizem dotskonałośoi. do jak ie j d o j ś ć  mw.e lotni­
ctwo przynajm niej za naszych czasów.

Zagadkowe morderstwo na Pomorzu
Zbrodni dokonano w drugie św ięto wielkanocne. — Ofiary padło 4 dzieci.

Toiruń. (Tcl. wl.i. W drugie Św ino w iełkanocne |
w ilczo  ren) około gudziny 6 -t,**j nit-w ykryty dotąd 

zbrodniarz w ym orlow ał czw oro rlzieci kolonisty  Th-o- 
bera w ilborach  pod K crnatonem . Ohydnej te j zbro­
dni dokonano w czasie nieobe<'nośca rodziców, k tó- 
rzy wy jechali w odw iedziny do szw agra do wwi Ma- 
hu.kowo, (Kl.dalonej od i bo rów  około 8 Idm. Opiekę 
nad dom ostwem  powierzono najstarszem u lOlet.nic- 
m-ii syn,w*i (ło łtliebow i. k tó iy . położ.ywszy sic -pa/- w 
sta jn i, ocalał.

W edług zeznań ocalonego, tragicznego dnia. po ­
m iędzy g tsłziną 9 a 10 zbudził śjtLącego w  ta jn i kró- ' 
tk i przeraźliw y k rzyk , dochodzący z -ypialn i dziec-i. 
Zerw ał się więc-, lecz nie p(>szedł do  domu mieszkal­
nego, gdyż zabrakło miu o d w ag i ty lko  pobiegł do 
najbliższego -:t.-lłda po jtonioc. Tu jednak  spotkał .-ię 
z odmową, wolice teg-0 pobiegł de dalszych domostw. 
Złitidził tam niejakich  D rabia i Sonneuberga i % t0' 
w arzystw ic tych wTÓcił do domu. W szystko to trwać- 
m ogło około pól godziwy. Drzwi od kuchni — jedyne 
wejście do m ie s z a n ia  m Ą  zastali -zerokc ot.wa.rtw, 
W sypialni dzieci przeds-tawił się przekraczającym  
pi-óg wubik ] rżSm żająay. W otoydwónh łóżkach R-

ż a ły  ciała czworga dzieci - t ra -z u ic  j>o c ie lę  - ic k i( rą  i 
zbroczone Krwią.

'Zbrodniarz, jtrk się okazało, znalezioną w kuchni 
siekierą rozirza-ka 1 w-szy-"kini czasziki. poczem po­
przecina) ga i ilu Jo  tego stopn ia, że nacięte zostały
k r e g o . - ł u t p y .

Ofiarą padli: 14-lw.nia Na tał ja-, w y c h o w a n k a ,  c ó rk a  
brata . 14-lctni Kwa W, 12-l«tnia Marta oraz. 11-let-ni 
iKmil.

ó o  było połnidtką do popHnienńi tej - trasznej abro- 
d n l  nic wiadom o. Jh o b /T  uchodził we wsi i okolicy  
za człow ieka zam ożnego, lecz większej go tów ki w o- 
-ta-tuicłi cza.-ach w domu nie pirzcchowywałj Być m o­
że. że z.ljroilniyr* .po.lziewał się znaJeić go tów kę, o- 
m y jtu in a  za pa-rę t-wiń w W‘n łk i Tydzień. F ak ty c z ­
nie było w domu ty lko  40 miljonów m arek, k tó ry ch  
nie niszono.

Na m iejscu prowadzi śledził wo toruńska ltolicja  
śl-dcza,

śóbrodnlc dokonana iw tafleh-h o k o ik  u to śd ach .
wtstfząKnęla ItńJnośwM. /tamicszkitjącą hliżs-zą i dalsza 
okolicę.
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Z  DNIA.
Wyznawca... Rmaldiniego

W e wczorajszymi „iKurjerze W ieczornym " jakiś 
n iepoczy talny  m atoł pisząc „htmiOTjwtyczne" rem i­
niscencje świąteczni* pod wpływom alkoholu, k tó ry  
m u jeszcze z łba nie w yw ietrzał, wspomina także 
o w ycieczce m łodzieży w łoskiej w K rakow ie, w yra­
ża,jąc się o niej w nas tępu jący  sposób:

„O dżyły natom iast rem iniscencje i w.spoannie- 
nia, złączone z k ra jem  w łoskim . Truibadur-Gaspa- 
rone, Rinaldo-Miussolrm".

9 Y\ ieczorem  w Tow . mełaipsycluc.znein na cześć 
~  włoskich studentów  w yw ołano dniclia Rinaildiego. 

E v iva  Italia*!"
Rozum iem y. że może się znaJeźć k r e ty  i, k tórego  

w szystk ie w iadom ości o W łoszech obracają  się oko­
ło... R inakliniego, ale szanująca się fraz et a nie pow in­
n a  tak ich  rzeczy drukow ać. Daiennikanza tego typu 
tj. w yznaw cę Rinaldinaego nie sadza się ]>rzy b iurku, 
lecz daje  mu się g aze ty  pod pachę i powierza dział... 
u licznego kolportażu. A. S.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Niedziela popoł.: „Podatek majątkowy" — wieczorem: 
„Medea”.

Poniedziałek: „Medea".
W torek: „Medea".

REPERTUAR OPERETKI
N iedzieli popol.: .Jća.tja tancerka" — wie ozorem: „Fan 

Wotod yjowaki".
Poniedziałek: .Pan  Wołodyjowski".

REPERTUAR TkATMU b a g a t e l a

Niedziela, popoh: „Profesor Kltnow" - -  wieczorem:
„Ostatni pocałunek".

Poniedziałek: ...AoMaLia".
W torek: „Acidalia".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: „Messalina".
Promień: „Karnawał" z Lyą Marą.
Reduta: .półdziki lord". wieioaktowa kom. ameryk.
Sztuka: „Teodora", wielki dramat dwuserjo.wy.
Uciecha: Wielki poczwórny program rozmaitości (osta­

tni dzień).
Trzej muszkieterowie, diwie serjc razem, (od ponie­

działku).
Wanda: „Miłość krwią zbroczona", dramat w 0 akt.
Wamzawa: „Dwa światy", dramat.
Zachęta: „Demon cyrku", bardzo sensac.

r

ZJAZD DELEGATÓW I MĘŻÓW ZAUFANIA ZWIĄZ 
KU LUDOiWO-N'ARODOW,EGO z powiatu Bialskiego 
i Bielskiego przy współudziale posłów ze Śląska i Ma­
łopolski, odbędzie się dziś w niedzielę dnia 27 kwietnia 
br. o godz. 10 rano w Domu polskim w Bielsku.

Program: 1) Zagajenie. 2) Referat o autonomji gminnej 
i powiatowej wygłosi poseł Kozłowski. 3) Referat o pro­
gramie i organizacji Związku Lud.-Narod. poseł Wier- 
czak. 4) Referat o prasie prof. Sierakowski. 5) Dyskusja 
1 wnioski. 6) Wybór Rady powiat. Zw. L. N. — Oprócz 
Delegatów Kół i Mężów zaufania mogą uczestniczyć w 
Zjeździe wszyscy członkowie Z. L. N.

ZJAZD POWIATOWY Z. L. N. W RZESZOWIE odbę 
dzie się o godz. 1 rano w sali Sokoła. Przemiawiać będą 
posłowie: Rymar, Ostrowski i innL Tegoż dnia popołu 
dniu Akademja poselska z przemówieniami b. min. Ku­
charskiego, prof. Konopczyńskiego i posła Rymara.

Dalszy ciąg wczorajszego artykułu pl. „Ustawa o o- 
chronie lokatorów" zamieścimy w wtorkowem wydaniu 
naszego pisma.

WSTRZYMANIE LOSOWANIA POŻYCZKI M. KRA­
KOWA. Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej •/. dii. 29 stycznia 1924 I>z. U. U. P. Nr 11 poz. 
95 oraz reskrypt Ministerstwa skarbu z dn. 21 marca 
1924 L. D. K. 147W iwstirziim.une zostało lotwiwanie 
4-procenSjowyeh obligacji pożyczki gminy m. Krakowa 
z r. 1909. wskutek czego przypadające w dniu 1 maja 
br. 30-te losowanie tych obligacji już się nie odbędzie.

SYTUACJA FINANSOWA W TRAMWAJU KRAKÓW 
SKiM. Jak się informujemy, s\-tuacja finansowa. tiramwa- ! 
ju na- rok bieżący przedstawią się niepomyślnie. Docho­
dy przedisiębioTshwa wynoszą miesięczmue około 240 mi- 
Ija.rdów Mip, c/zyid preliminowa/ne wpływy roczne dadzą 
sumę 2 biłjomy 880 miliardów Mp. Przy preliminowanych 
wydatkach w wysokości 3^216,074.952 tysiące Mp prze­
widziany niedobór da siumę 336,074„952.000 M.p. Długi 
snółkj tramwajowej po dzień L5 kwietnia br. wwnwszn 
480L026j893j275 Mp.

Przedsiętaorstwo posiada ohecnie 0 limij ruchu a to 3 
nommatao i 3 wąskotorowe. Urzęiiniików zatirudnia ono 
48, robotników zaś 466. Bezpośrednio po uzyskaniu po­
życzki, o którą gmina ra. Krakowa pertraktuje z zagraui- 
cznemi instiibucjami fhiansoiwenii, podjęte zostaną roboty 
nad przebudową i rozszerzeniem sieci tramwajowej.

PRZED DALSZĄ ZNIŻKĄ CEN WĘGLA. Tak się do 
wiadujemy, w najbliżstzyin czasie ma nastąpić ponowna 
zniżka cetn węgla i to zarówno z kopalń krajowych, jak 
i górtiDŚiląskSch. Pertraktacje, jakie odpowiednie czynni­
k i prowadzą z zarządami gwarectw węglowych idą w 
kierunku uzyskania 10 proc. zniżki cen obecnych. P er­
trak tacje są na dobrej drodze, tak. że nowej zsiiżkowej 
taryfy  spodziewać siię możma w najbliższej przyszłości.

PRZESZŁO 20 WAGONÓW MĄKI W SKŁADACH 
MIEJSKICH. Miejskie zakłady a p r o w ś z a c y j n e  zaopatrzy­
ły  się w wielkie ilości majki chdeborwej. zarówno pomaii-

Złodzieje z Kasi H
Warszawa. (Teł. wł.). Śledztwo w spraw ie o.sta- 

tnich defraudacyj, dokonanych w warszawskiej Ka­
sie  chorych, ustaliło . że defraudacje dokonane przez 
Cisze w.-kiego, Bo ńc/zę-Uzd owakiego, RemiRomiszew- 
istoicgo dosięgają kw oty  100 miljardórw marek pol­
skich.

•W ostatn ich  dn-iac-h z n o s ił  >ię dobrowolnie do 
władz śledczych 19-letni defraudant Ciszm -ski, k tó ry  
<lo tej chwili z lolal w W arszaw ie w ym ykać się z rąk 
policji. Zeznania Ciisze^włłiegp brzm ią wprost nie- 
priw dopodobuiu . Zeznał on, że do pierw szej k radzie­
ży namówił go niejaki N agóm y, prae-ownrk biura 
fab ryk i „W ulikair . Pierwszą defraudację, dokonaną 
przez Ciszewskiego w charak te rze  kasjera w Kasie 
chorych, odkrył urzędnik Kasy chorych Uzdowski, 
który wtajemnfezył w całą sprawę Remiszewskiego, 
poczem obaj zastosowali w stosunku do Ciszewskie­
go szantaż, zmuszając go do niemal codziennych dal­
szych defraudacyj, na coraz większe sumy.

Pew nego razu Rem iszew ski zw ierzył się Ciszew­
skiem u, że je s t członkiem  P. P . P. i m a polecone so- |

sk.ie.j. jak i z młynów okolicznych. W składach na W ar- 
s.zaiwskiieni zna kluje sie z, górą 20 wagonów maki.

ELEKTROWNIA M. PRZEPROWADZA REKON­
STRUKCJĘ SIECI KABLOWEJ. E lektrow nia miejska 
w K rakow ie przystąpiła u esTat.niiin czasie do rn/JCzerże­
nia siw i kablow ej oraz u-stuw.ieTua now ych stacji trn.ns- 
tOłgiiato-rowych. Równocześnie przejurowadza elektrow nia 
rekonstrukcję  sic-c.i kablowej p m z  zamianę do tychczaso­
wego system u prądu stałego na tró jprąd . Przem iana ta 
umożliw1 uzyskanie z.na<«mve.h osze.zęriimśri w kosztach 
piwlmkcó-'. k tórych dalszą kniisekwenioją leslzie po tan ie­
nie taryfv  prądnw ei. Prelim inarz bu lżetciwy elektrow ni 
na iv>.k 1924 przewiduje kwotę 3,6474167 zł.

WYBORY W KRAKOWSKIM CZERWONYM KRZY­
ŻU. Wczoraj odbyły się wybory w od.Iziele krakowskim 
Czerwonego K rzyća. B yty zgłosz/iue 3 listy. Większość 
uzyskała Usta o pochodzeniu i składzie dość zagadko­
wym. Z listy tej. obejm ującej m rw s k a : Serwtina. dr
I.an  la u a  (żyid), Asełtkenazego (żyd). Kt-amy. P ik h a , Maru- 
niaika. Fieliera. Zairkiowora. (żyd). Śiessa. Ki nosie wir z a, 
Andrusrzctzaka, Ozaista. iKurzeji. WatnsiedJa, Herch“n.re- 
dera (?), Eieleka. Boro,wisa. Riesa., Ito lirowolskiego. Holze 
ra(?) i Seg’ly -— część kandydatów zakiwe-'jonowano 
już | (777.0.1 wyborami. Pjizeeirwko wyborowi re-efy z.ąstał 
założony protest.

D ziś odbodizie się w Krakowie W alne Zgromadzenie 
ddegatóiw Czerwioinego Ki zyta z, całego okręgiu w sali 
Krisy™ oficerskiego o godz. 11 rano.

KOLEJ ELEKTRYCZNA KATOWICE KRAKÓW. 
Dnia 30 bm. odbędzie się w M agistracie krakow skim  kon- 
ferejie,ja, w sprawie budow y kolei elektryczne K raków--- 
K atow ice.

RZĄD POLSKI ZAPŁAO GMINIE M. KRAKOWA 72 
MILJARDY MP. ZA ZNISZCZONE PRZEZ WOJSKO­
WOŚĆ SZKOŁY. Wcizornj o godz,. 10 ramo rozipoczęly 
się obrady  komisji dla św iadczeń wojennych celem osta 
tecanego ustalenia odszkodowania, za zniszczone Inutynki 
szkoJme przy id. W ąskiej i W aw rzyńca. Ze w.zględu na 
to . -że w iększość szkód -/ostała w yrządzona za rządów 
polskich i że po wyga śnieniu praw- o ośw iadczeniach 
wojenmyeh wojskotwość ptzez 1 i pół roku zajm owała je ­
sz,cz.e lnidy-tiki. komiisja -/.godnie z wnioskiem przedstaw i­
cieli g,niiiii»\ przyziiiala gmimie odszkodotwanie ty lko od 
rządu polskiego w w-\;soknśoi 72 milja.ndów Mp.

DRZEWO OPALOWE DLA KRAKOWA. Do składów  
m iejskich na. Wiwszaiwiskiein nadeszło w czoraj 10 w ago­
nów (Lizewa opałowego sosnoiwego z zarządu lasów  pań 
stiwioiwycih w Uo,z/wadowi;#. Po ztożeniu drzew a w sk ła­
dach bę-izjie ouo sprzeda/w-ane mieazkańcom m ia-fa  w ce­
nie 4.500 tys. za 1 cet.nn.r metr. a więc. o wiele taniej, 
niż w  składach pry.watmycih.

GINIĘCIE DZIECI. W dniu w czorajszym  w yhiłili się 
7. domu rodwiciielsikiego w Bierzawswie: Matja Tw ardow ­
ska  lat 16 t Józef Tw ardow ski lat 15. udająo się w nie­
wiadomym Wenuiriku. — M arja N osnk. zam. przy ul. T o­
polowej 4 d0,1 «iusta. iż 21 bm. wyzlalóła się z domu jej 
18-loin.ia- córka Zofja i d o tą l  nie wróciła. Zachodzi po­
dejrzenie, iż została ona uprow adzona przez nieznanego 
mężc7.\izmę.

USIŁOWAŃE SAMOBÓJSTWO. Rożek Ja n  la t 65, zam
przy ul. Basztow ej 15, wczawaj o godz. 1 w nocy sko­
czył w zam iarze sam obójczym z III p iętra na b ruk  i do­
znał k ilkakrotnego złam ania obu nóg ora.z ciężkich obra­
żeń na glow-ie i calem ciele. Boafą-zytomaiego odwiozło 
])Ogot,owie ratiuA ow e na oddaiał cłiiaurgiezzniy szpitala 
św. Łazarza.

KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gł. A-B 1. 39). Niedziela 27 bm. Jan  Pietrzyc.ki: Czaro­
dziejska Warsrzaiwa: ppinsedziałek 28 bm. ks. prof. Fel. 
Hortyński: Istota budowy atomu: wtorek 29 bm. red. 
A lt. Beaupie: W setną rocznicę zgontu Byrona (rz recy­
tacją reżys. teatnu im. Słowackiego Ant. Piekarskiego); 
środa 30 bm. Karol Hubert Rostworowski: 0  ekspresjo- 
niźmie: cz/wartek 1 maja: Wieczór pieśni polskich (Gall — 
p. Ludiw. Mairek-Anypzkiewiiceowa — słowo wstępne p. 
Kazjim. Meyerho,ld): piątek 2 maja dr. Józ. LuMtga/rten 
(stairar.iem Tow. sport. Urania): Sport a społedzeńs-two; 
sobota 3 maja: Wieceór Komstytucji majowej. Początek
0 goda. 7 wieczór.

Z AKTUALNYCH ZAGADNIEŃ GOSPODARCZYCH
1 POLITYCZNYCH. W nderizielę dnia 27 hm. o godz. 
6 wieczorem odbędzie się odczyt prof. St. Kutrzeby na 
temat: „Czy świat faę rozbraja'1. OLczyt po pn-zyjeżdzie 
prelegenta z rokowań z Berlina, odbędzie się nieodwołal­
nie w sali Kopernika Colk Nov.' H p.

l a k i i i  W  n  WiSte.
t

bie zapoznać się z jakim ś w ybitniejszym  kom unistą . 
Oi^zew-ki. jako  przyjaciel N agórnego, członka par- 
tji kom unistycznej, m ial w tych sfe rad i s to sunk i 
i w krótce znalazł odpow iedniego działacza w osobie 
n ija k ie g o  Kaczora, który Wkrótce powiększył kon- 
aorcjum defraudant ów. D efraudacje rosły w  ta k  ol- 
Turzymiem tem pie, że -wspólnicy w krótkim czasie  
potrafili za zrabowane z Kasy Chorych pieniądze na 
być parowy statek ,3 ie la n y “, by jarzy jego pom ocy  
stw orzyć sobie fpoko jne przedsiębiorstw o dochodo­
we. Obecnie cała tunelu defraudan tów  jied u ję ta .

P rzy  śledztw ie wy*zły na jaw  >ensa.cyjn/a szcze­
góły odnośnie do K aczora. Z przekonań kom unista, 
był on zastępcą red/ik tora pisma „M iotła", e-złooikietn 
„Koła dram atycznego", członkiem  honorowym /d) 
„K atolickiego Związku P olek", członkiem  S. S. ?.. 
w-ieoprezosem „Zw iązku m łodzieży polskiej" na P ra ­
dze itp„ do których to organizacyj wcisnął się pod­
stępem. W  domu K aczora znaleziono U tny skład  bi­
bu ły  kom unistycznej, ta jne  rozkazy PP.^. itp.

Z KAT. TOW. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI. We wto­
rek dnia 29 Inn. o go<l.z. 6 wiccj/wem o/|bę.dr/ie się w sali’ 
Domu Z.wią/.kowcg-o przy ul. Andrzeja Potockiego 1 1  
i p. zgromadzenie c.złoiłków Towarzystwa katob wta.ścś- 
cieli realności ni. Krakowa i gmin y«7.vląeŁony<-h. Na po 
w ad ku dzienui-m nowa. ustawa o ochronie lokatorów, 
którą przy -wstępie można nabywać.

Z EKRANU
WARSZAWA. „Bella dr,nna". dram at w s nktaoh. Re- 

żyser Ueorge P itzm auruc  w dołir/.e pom yślanej insceni­
zacji pir/.edstanrt nam na ekranie jvoeieść Rołierta Hj- 
rhcuif-a |>t. „T rojący cz/u-1. Na/.wano ją BeJJa donną i usu 
nięto pcza. obręb życia tow arzyskiego a Bella donna wie­
rze  wróżbie a pam ięta przypow ieść kora nu. że będzie 
fc lko  sk-da ines/xv/.i-śc.ic a nip z/mieni tego. ho tak  chce 
fatum. Jest dobrą a złe w niej zawsze zwycięża. To też 
no kolei u traciła dwu mężów no to. bv trzeci już tvlko- 
kochanek ode/icimąt ją Itnitalnie. Treść dzięki przo Pola 
Negri. K onrada N aglą i Ć. Tea.rlc tak obsorbuje widza, 
że niżmow.ok nie zwraca uwagi, ż.e z W enecji przenie­
śliśmy się do K a ro . to  zztów ikx1 różujemy wielbłądem 
po luwdynl lub ktd\>7-emy <.;»• w bogatych apariam entach  
sta tk u  ..Loułia". D oskonale ki,nowemi bvly zdjęcia wi- 
chm  rmstyu-ieffo. -tatku „Txni]ia“ . wi«lz.iameao w  .,ocy 
7 willi Baron ifego . Drobno trzeba jm .lkreśhć erę  Pola 
N egri. ,b j M ulowne zm iam  w a ra ro  tw arzy , jej w szy s t­
kie iu«liv : (■zar t-nh-j post/ie: włrijaj/i -ie jiopiroktu w 
m ózg. Dra. icśrttiozpwska. biłm u ite o d z ie n n y . JAM.

Zbrodnicze przygotowania
do „uroczystości * 1 maja

Warszawa. 26 kurier u !a. Prokurator ja nakazała złi- 
kwidowanie organizacji konuinistyczno-dywersyjnej, 
działającej na terenie Polesia.

Jak się okazuje organizacja ta miała na celu w y­
stępowanie czynne przy pomocy zamachów bombo­
wych w dniu 1 maja. Z przejętych przez władze aik- 
tów okazuje się. że organizacja ta była w ścisłym  
kontakcie z bolszewikami. W rozkazach, -kierowa­
nych do tej organizacji, nakazywano przystąpienie 
do rozbrojenia w dniu 1 maja połicji a nawet oddzia­
łów wojskowych na kresach.

W związku z tem aresztowano szereg osób.  ■

Zjazd akademickiej mtedzieży (ewicewei
rozbił się.

Szpetny upadek wpływów lewicy wśród młodzieży -

W arszawa. (Teł. wł.V Mltrdzież akademicka jest  
zorganizowana w ogólny związek, na. którego czele 
sto i Naczelny Komitet Akademicki. Kom itet ten wy- 

1 brany na ogólnym zjeździe akademickiem we Lwo- 
1 w ie nie był uztiawiany jtrzez lewicę, która postano­

w iła  stworzyć władną organizację. W  tym  celu od­
był «ię obecnie w W arszawie zjazd nrfodzaeży lew i­
cow ej. Jednakże na zjeździe przyszło do rożbicia. 
Poszło O kwestję. ozy tworzyć związek obejmujący 
tylko młodzież pokką. czy  też i mniejszości narodo­
wych.

Na ostatniem stanowanku stanęli socjaliści, a gd y  
me zyskali diań w iększoG i rozbili zjazd. Fakt ten  
dowodzi, że przeciw zasadom ustalonym  przez olbrzy­
mią większość m łodzieży pofeJdej myńlącej narodo­
wo, nie śmaje iść naw et w iększość lew icy. Z drugiea 
zaś strony rozbicie zyamdu lew icow ego zapowiada  
zupełny upadek i  tak już nikłych w pływ ów  grupek  
lewicowych wśród ogółu polskiej m łodzieży akade­
mickiej.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
RUCH TOWAROWY MORSKI G D Y N IA -F R A N ­

C JA . Jak na? informują, związek kopal fi francuski'® 
w niedalekiej przyszłości zamierza podjąć regularny 
tygodniow y ruch moiski mitslzy Gdynią a Francją. 
Związek ten zorganizował niedawno naładowanie 
w porcie Gajpii przez statek „Poiognc", należący do 
-.Conipaniie Generale Transatlantkpie" óOO metrów  

ze.ść. kopalniaków dla kopalni francuskich oraz za­
brał 750 robotników polskim  do Francji oraz pasa­
żerów.

REFORMA PRAW ODAW STW A STEMPLOWE­
GO. Ministerstwo Skarbu wniosło do Sejmu projekt 
ustaw y o opłatach stem plowych. P ro je k t ten  Siano­
w i zasadnicza reiormę piw w oda wsuwa stem plowego.

ROLSKA NA RYNKACH BAŁTYCKICH. Na 
p o d staw ie  w y w iadu . u dz ie lonego  praSic z a g ra n ic z n i j 
p rz e z  p o d a  p o ik ie g o  w I ty d /e  p. C h o rw ata  dow ia- 
a ije m y  się. żc za in te re so w an ie  ry n k am i łia ltyek iin i 

jes t w P o l-cc  obecn ie  nie m niej, a  m oże n aw et h a r ­
dziej żyw e niż do tychczas.. O w zm ag ające j się w y­
m ianie to w aró w  św iadczy  fa k t. żp B o iska w roku  

aj b ieg łym  pr/.e-zla  z 7 na 5 -te miej.~ce w rzędzie e k s ­
p o rte ró w  na Ł o tw ie: jeśli zaś uw zg lędn ić  i p rzyw óz 
z  G d ań sk a , to  na 3 -«>  m iejsce . Z arów no  sfe ry  h an ­
d low e. ja k  i rządów , in te re su ją  się żyw o m ożliw o­
ściam i um o cn ien ia  i d a lszego  rozw in ięc ia  is tn ie ją ­
c y c h  s to -u u k ó w . U dział ku p có w  po lsk ich  w T a rg ach  
■Ryskich i kupc-ów ło tew sk ich  w p u - fa c h  PofcM oh 
w P o zn an iu  i Lwffwie je s t b ard zo  mile w idz iany  i p o ­
p ie ra n y  przez sfe ry  m ia ro d a jn e . N ależy  się rów nież 
--.podzlewać. iż po rozum ien ie  ię obu rząd* w co do 
zniżenia. kosz tów  wiz p rzyczyn i J 'e  zm ioznie dó ży w ­
szeg o  k o n ta k tu  gospodarcza p i .  bow iem  ta k s ą  za 
•wizę do Pol.-ki 7.niżonovdo 500 rfc. i u s tan o w io n o  p o ­
n a d to  u lg o w ą  tak sę  illa p rze jazd ó w  cz ę - 'sz y c h  1000 
rb . za wizę na dow o lną  ilość p rze jazd ó w  w c iągu  3-eh 
m iesięi y . R ząd  pol.-ki udzieli! pozwą cnia na w /w iz  
nasion do Ł o tw y , k tó ry  z re -z tą  je s t z ak u za .ę  . p ra- 
g i:ą e  p rzy jść  /. pom ocą Ł otw ie po k u p c e  tcgorocz- 
r.egó ni u ro d z a ju  przez d a c ie  je j m ożności, zao p a ­
tr z ę  lia - ie u n asiona  w m ożliw ie d o g o d n y m  w aru n ­
k a c h . D la ożyw ien ia  s to -n u k ó w  zoM tiia fów nm ż >. ■ i i - 
kom a w P o lsce  ta k -a  na p rzew óz wifflfl p o iłk ieg o  
na Ł o tw ę. W zajem ne  zrozum ien ie  k e /.ysci. p ły n ą ­
cych  dla obu  k ra jó w  z ja k  m ijży w szeg "  k o n ta k tu  
g o sp o d a rczeg o . co raz  w ięcej wzrasL-

GIEŁDA.

Warszawa, 27 kwietnia.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000 -  9.310 000
Frwik fran. . . .  —
Frank szwajc. . . .  —
Korony czeskia . . —

DR. JÓZEF FLACH.

Eleonora Duse
W tym samym dniu ..Goniec” podał, przypadko­

wym zbegiom  okoliczności, moje uwagi o ..Upadku 
sztuki aktorskiej” i — wiadomość o śmierci Eleono 
ry Dusi-. Oczywiście zgwi przeszło sześćdzicisięciolet- 
iifiej (tir. 18Ó1M aitystki może wy-darzyć s ‘e i w epoce 
rozkwitu sztuki aktorskiej. uiciimiiicj jednak w tymi 
wypadku szczegółowa wiadomość potwierdza ogólne 
spostrzeżenia. Bo i przy tym niebo-szczyku trzeba 
dodać ten tak fatalnie częsOl powtarzający s‘ę przy 
współczesnych nekroifcfatch przy miotmk ..Ostatni". 
Ostatnia to już bowiem wszechświatowa iłltwa aktor 
skii. Nasi ojcowie znali ich jeszcze cały leg-jon. my. 
-tarrzy a jeszcze żyjący, zalaliśmy ich już tylko k łka: 
UoąueLin. Sara Be.mha.rdt. Sada \a c c o ,  Modrzejew­
ska (w krajach słow-łań-kich i augdosaksouskiieh) i — 
Duse. Gdy t;i ostatnia teraz zmarła, już nie ma ani 
je-iłnej gwiazdy scen licznej, lctórąby cały śwńet znał 
i umarwal. i ivic niestety uie zapowiada iflguztUMU s.ę 
na firmamencie aktorskim jakVjś nowej gwiawly...

Ta oetalniii jaśniała na nim g łzi.oś od początku 
ostatn iego dzie-lątka lat ubiegłego- stulecia. Pnzel- 
tcm. od m ałego dziecka, grało tylko ua włoskich sce- 
tiach. wyszła za w łoskiego aktora Chechi (z którym  
wikTatce się rozeszła) i tam już. w ojezyhiie. zwraca­

ła  na siebie powszechną uwagę. Były to dobre czasy  
•dla aiktorów, zwłaszcza we W łoszech. Jeszcze się 
gryw ało Stare, doskonale zrobione i dużo pola popi- 
*ii afctorc.m udziel ajojce szrutk' 8airt<lou, Duma-a syna, 
a już wdzierał się do teatru włoski weryzm, który 
w przeedtwieństwie do pokrewnego mu zasadnie®) 
ojcjpjiBelco-skandynawmkjego naturalizmu nłe -zab:łał

GIEŁDA WARSZAWSKA
Czeki: BeLgi.ł 500— 50!) i pół; Hc-lau I i a 34S5—:VtC.'»:

Lorilym 4005(4 -10700: Nowy Jork  fttttO-^-ftiłOO: F a ry /
.5f»3 i pót Jo  502 i pół: P laga  275 i pól 1-, 200.050: S/w ij 
uarja KJOfi —4050: W ie leń  132:14)—431: \Y4 fcetłiy 117 41
i 1 e /n a r te .

Praśtk zbity 1SI.0: Pożyczka -/łuta 1.5000— l-IOOb—-1.5100. 
R o ty  zlotowe 14.50— l5T«i»— l ‘>:tO: .Miljonuwka lUśl— 11 Tu: 
Puzyczkif dolarow a 54Ó0.

Akcje: U iodorów  lti— tfeóńO: li. 1'cgicUki w W znatnu 
1875— 1035: Puoi.-k J500: Pan^wazy T uiu—150K: < -mieli"j 
ŻŚOO; .E n kTryc.ziM>.ść .V.KM>—57 )U: Polska Nafta Kiu.i -
17IH): Si la i sw ia|!o  18Ó >— 1850.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
K(i.:-<v papierów pcls ' płi w t,\sii caeh km-ou au-tr.. 

Mraże.ii-.a. (17—0f>: Tcjiegi' 51—55: Zit lei a*iw»ki SIO: A pol­
ki 075: K arpaty  id ! : Fant-i lłMKl. (lalicja i05(>: Sch‘)iln;- 
cc ę!.*5: Bank Hifiotctkmy 10.4: Nafta il(i. Lwów—( /.cr- 
niowce Ż0(l: f!ank MakufrilSikii 1": B iow art Lwów# ii- l.il. 
Silesia :!.'i.L>: fc i in u t 75(1: Ciuli'szów 11C5: lria.g (05.

GIEŁDA Zl iłYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy J.ork 5.07 i pól: Londyn

Ż4.00 i jiół; Paryż 05:37 i pól: Wit leń 70 i trzy czw arte: 
Praga 10.57 i pół: W łochy L'5,15: Boig.ja !l().:!7 i pól:
liid-' ngfui-s 14.i(): vN)(ja 110: Hi laitdja 210: ( In ąrtjan j i 
78 i jedna cziwarta; knjKOiliagti 04JM: Sztoklwijn 1 14.50: 
lli»/.j)aii:.;a 78: B oltaics/t 2!>5: Berlin 1211: Belgrad 0.07 
i poTj

Przewrót w polityce eksportowej Ml
Kraków.

7, P rag i donoszą : Wi łlug  ..N aro d n e j 1’o.liiiki” to ­
czy  się  obw m iu Uidkuwa ily -k u sia  w sferae-li c/.c-ko- 
s tou  ick ich  ck^polrtcwów i kuj-ców  na tem a :, k tó ry  /. 
obu  dużych  m or.-k irh  p o rtów , w chodzących  nr/.y 
w spó lezcsnw n  w y wozie, czc-k im  w rachiibi;. po»i:ula 
d la  k ia ju  dziś w :ększc p ra k tv c z n c  znaczen ie : T ry jc s j 
czy  też H n inb iirg?  1’ie rw o tn ie  i-k spo rtc -zy  >c/.c<cy 
sk łan ia li się ku  H am bnrgftu ii. I“ cz po lo ta le i r u  w a­
lu t)  nii-inicclkicj i Mijrrowady.eniii ta ry f  tow aru w y c ii 
w zło tych  m u rk ach  oka./.ala się d fo g a  na llam -hurg
0 wiele k o -z to w n ic j-zą  od ki'iiuuiikac.ji w kicninlcu  
T ry je - tu . to  też ]ii'Zcvvażiia c.ześc c ze sk o -d o w ack ieg o  
h an d lu  zag ran icz iieg o  \it- rn w an ą  z o ó a la  w tym  (Ka­
sie na I ry jc s t . Lecz w k ró tce  o kaza ło  się. iż po rt try - 
i(--1 1-i'i- ki nic jes t w .-tanie sp ro s tać  zadan iu  ccn tra l- 
nego  pmd.H handliiw.-igo dla ca łe j E u ro p y  środkow ej. 
K r w. w  d o -zed ł do zenitu  z chiwflą. gd y  żeg lugę  na 
• w e  Łabie m iiskum  przt jściow o jrrzerw ać. A le rów- 
nocyaśnie spo.-trzegl >ie ah iw n y  zarząd  kolei nie.micc- 
RiclJ na tern. ja k ie  szikody w yrzaplza m u d o tta d u z a -  
sow a niozdrowsi p o lity k a  tatry faw a . zdecydow ał się 
za tem  do ] onowtiicgo obniżen ia  tftryf. w sk u tek  czego 
transperrt p rzez  H a iu b u rg  s ta l -ii; znów  tań -zy  nil 
tr a n sp o r tu  v ia  Tryje.-<t. zwłas/.cv.a te raz . k l“dy to 
w znow iono  re g u la rn ą  żeg lugę  na L abie. W obec tego  
w la je  się hvć rzeczą pew uą . iż w yw óz c-ze<ki. s /c 'o -  
g ó tn ic  p o rc e fa in . szkła., p iw a. paiiricru i liia.-zyn bę­
dz ie  m iał za g łó w n y  p unk i w yjścia w b liska  j p rzy ­
szłości nie T ry je s t. lecz H a.m burg. W p ra k ty c  ■ o zn a ­
cza ło b y  to  zm ianę  dzis ie jsze j o r je u ta c ji w c./.e<kiej

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n M n E n n

iudyw aluabiości aktor-ik.icli. le c /  oi-.-zi iu je rozw ijał. 
Pani lHisic w ów cz.o n tło la  kobieta, pełna pruwd,.’- 
w e  wio ••kiego toniperam eid u. o bajecznie ruchliw e'
1 w y ra /i-te j miniicfc rąk. a szc.zcgólire tw arzy , obra­
cała się tu w sw-ciiin żywiole, a je j wrodzone braki, 
jak  tw arz raczej brzydka niż piękna fz w yjątkiem
\'!olk'eh. wymowinych oczu) d głos. mało dźwięczny 

an i w ..Fedorze” , ani w ..Oav:illotiia. rusticama" (cezy 
w-Sciic draMintcie. nie operze, k tó rą  się- daisiaj jedynie 
zim) i ic  jej nie p iz iszk ad za ły . Mło^ośii i (diaraiktory- 
styczna wło-tka beziro.sk.lwość j:ozw alała jej g iąć  
obok tych tragicznych i role z zacięciem komiczinun. 
jak np. w ..Loeandie.irze" (tuihloniego.

I>eciz to było dopiero początek  jej pochodu w gó ­
rę. U je j s.zozytu znałaizla <ię wite ly. g  ly do jrzałość 
fizyczna i a rty sty czn a . wWsm* przeżycia — jak np. 
głośny jej stosunek  do d'.\itiimniz'a — tozw inęiy  w 
całości j ‘ j ko-biecośii. W tin i słowie leżał czar jej 
sztuiki. Z trzech w-ąiółcześnie żyjących słauwmydi ak- 
to rek . J x )s k a ” ™ ra była uosot>ieniein Piękma 
s-zc/zegóhiie w Df otnie htisko m elodyjn) m głosie 
Modrzeje-w ska była ztiw sze ..dam ą" (M utraiktercstycz 
np. że o miej n gzly się nic m ów iło inaczej, jak  tyiko: 
p a n i  M odrzejewska). I Koc była kobietą. U o so b ie ­
niem kobiecości w uajpi jniujszafm zrazu zjitaczemii 
słowa, ta k  jak ją  jnijmowaiłj jodynie najw ięksi z w el­
kach poetów . Szekspir. Gaiethe i Słowon ki. więc. k >- 
biecośc‘ w  tej s7 eirokiioj skałii od .a u io ła "  do ..sza.; i- 
n a ‘\  uotsobienDom wwzyKtikich tajonm ych we-wneNrz- 
n vch  potęg kobioty. z n ie b i i ■/. piekła się w yw odzą­
cych. To była je j Ranna łuMndiawa i Cleopaifcra. jej 
Magicla- (z „Pcrw roni do gtmnzda” sudennatm a ; : Gio- 
catrcti (iPAomm.zia). K to mml - -  j;tk ja - szczęście 
widzieć ją irfedy w tych ro lac h .'te n  uie /.a^rtiwiii ui-

poliły trę  nk-i T t o w - e i .  zam ia -t na po łudn ie  z w ra c a ją ­
cej się odtai .l aa  prdno-u.

Mąż: i o ty  r>bi z 'i 
Żona: J a  nic. a ty ?
Mąż: Ja również nic!...
Żona: R obim y po raz p ie rw szy  to  >amo...

STfi
w Krakowi

oraz FI
W f d a j ^

R E S T A U R A C J A

IR Y  T E A T R
s. Jagiellońska L. 1. — Telefon 1402.

1 1 A  w Francu skini
Ł - 1 H  :: UL. PI JARSKA.

l o b i a d v  od podziny 12— 5 ponołud.
M P | I | E t Y  z pianinem, urzaazone styio-

I 3 H D I I 1 E 1  m wo dla zebrań towarzyskich.

Wieczorem KONCERT ^
muzyki salonowej.

M aterjały wełniane
na kostjumy, płaszcze, raglany i ubrania 

męskie

:: Nowości w jedwabiach ::
Markizety, batysty, perkale, zefiry i szyfony 

poleca pa niskich cenach

KAROL JAROSZ
s s s  KRAKÓW, FLORJAŃSKA I. 35. = s s

gdy tyish genjailnych a prostych rewelacji kofciecośm, 
któiycłi próoz niej żadna im a włpołcziotnS nam aik 
torka nie dawała na scenie. Wtody dopiero d.iwa  
Eleonory Duse rozniosłai się po całym święcie, z tern 
jednak zatsitirzeże.nitmi. żc mi w y - 'ep\ w zywali ją prze 
(lew szystikiiem Nicancy.

I tu był niestety p’cu zątek jdjj końca, .--tykając się 
ciągle z teatrem nimniockiui. pozóś tającym wówczas 
poci przemożnym wypływem i wdasnego i skandynaw­
skiego nat-uraDzmu. odrywaijąe >ię przez to coraz 
bariz.it,'.j od gruntu włoskiego z. jego gx>ręUzem słoń­
cem i Wek tnieyrzciin niebem, z natury rzeczy >ako 
•irtvstka jeżzlżaca firzcd(we.s7.ystkieni na gościnne wy 
.stępy w ohey kraj " gnijąca w swoim jeawk-j ogra- 
niozają się do kilku zaw-.ze tych samych ról. wresz­
cie podlegając prtuw om stairszi-g-o wieku, kiedy to jut 
nie nabiera się nowych cech a tylko ..rozw ja”. cza­
sem biiiertroficiz/nn- indywidualność —
Dum- „poglęb-ała się - „ż do jakiejś nitr-aimowitej 
ot cdi łan i. poważniała aż do jakiejś zinmej rnow osci, 
stawała się koaisekwtmtną aż do upom. charaiktory- 
styc.z,ną aż. do ze'/.tyiwnaałej hicraityc.zjioścl. słowem  
ja fenis nie -A niołem ”, ale ..Demonem" Sztoki. bu- 
(lzącvm podziw i szateunek. ale z4»RUeni i jakiś lęk 
i trwogę- To nie udek tylko oprawił -  wssaak Saira 
by Li staiszjj. i złamaną kalectwem a mimo to 
„młodą", sprawiła to hijtertpofja jej natury i fo  do 
tetro w c.za-iiK-h. k :edy łnidzikość po udręce wojennej 
szuka w śiztuec dode-a a nie zmory.

Gwiaizda Eleonory Duse zgasła jeszcze przed jej 
fizyczną amieTcaą. Jej nefcrołog to os+atnae podzwon- 
ne dla wielkiej, ale już dzasiiaj nieznośnej szdjki 
przecbiorjeaniej. 'ly łk o  — — gdzie jesit to upiagłi o- 
aa powojenna ^ztiuka...'.J ,
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min
od godziny 9— 12 w podl­
anie i od godziny 4— 7 

wieczorem. G E N Y  O G Ł O S Z E Ń
l l  M l W C  M t a C M

ogłoszeń
Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 20-GO M ARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zip. 0*10 — dla poszukujących posad zip. (MOS — za Jow o drobne o treści matry­
m onialnej zip. 0*12 — wiersz milim. jeduoszpaltotwy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zip. 0*25 wiersz milimetrowy po kronice zip. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz milimetrowy zip. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

Biuro Spedycyjne „PRZEWÓZ”
i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE KOLEI PAŃSTW OW YCH

S p ó ik a  z  o g r . o t ip o w .

ZAŁOŻONE PRZEZ C ENTRALNE ORG ANIZACJE ROLNICZE

KRAKÓW, D ŁU GA  31. TE LEF O N  3063
załatwia wszelkiego rodzaju czynności -.eedycyinc i przewozowe, unńeiętne 
przewożenie mebli w t v,Jasnych wozach meblowych tak w mietscu jak 
i koleją do wszystkich ntiast. Własne magazyny, zaprzęgi. — Ceny najniższe.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Wja i Miiisliia Siata kolo Bielska.
P renum erata  m iesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 

7 ,000.000 Mk.

SPRZEDAŻ SKÓR 
A N T O N IE G O  M A R K IE W I C Z A

obecnie

SZYNOH GIBEK
w KRAKOWIE, ul św. Krzyża L 7. 

poleca skóry wierzchnie I podeszwowe, introligatorskie, 
rym arskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz na­
rzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, 

gumy, prawidelka sznurowadła, pasta i t. d.

Poważna fabryka branży spożywczej
poszukuje w  większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej

Z D O L N Y C H  P R Z E D S T A W I C I E L I
dla objęcia składów komisowych. Reflektanci, czyli firmy, 
rozporządzające lokalem na biuro i skład chłodny, zechcą 
złozyć, oferty, możliwie w ięzyku niemieckim, pod F. 26S2. 
Do Biura Danziger Ar.zeigenbiiro. Danzig, Langenmarkt 
15. Gwarancja wartości zło. 18.000— 20.000 — pożądana.
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Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie 1

„GŁOS WSCHODU”
T y godn ik  poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski  pod  . redakc ją poety gruz ińsk iego 
Sorgo Kuruliszwilli. Tyg. ..Głos Wschodu” wyda­
je doda tk i  w językach francuskim i tureckim.
Prenumeratę roczna wynesi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary
Prenum eratorzy roczni otrzym ają jako premjum 

artystyczny illustrowany .Album W schodu”.

Ignacy  C ypies
Kraków, Szewska 13/0.
wysyła za nadesłaniem 250 
lys. interesujący cennik ze­
garków, instrumentów rr.u- 
zyczn. i wszelkich artyku­
łów codziennego zapotrze­

bowania. 244

Mft&zrnT co szycia znane 
™  „Kasprzyckiego*. H u r­
towo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, M arszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 297

Warsztat
reperacji murzynek do mięsa, 
p ry m u s ó w ,  i części sk ła d o w e  

do  w s z y s tk ic h  s y s te m ó w .

J. M Y S Z K O W S K I
Kraków, Dietlowske 46.

r
Wiktor Sedlaczek

dawniej we Lwowie

obecnie w Krakowie, Sławkowska 18
poleca po cenach konkurencyjnych

P łó tn a  bia łe i szyfony na bielizną
P łó c ien k a  i zefi ry  c z ę s t o c h o w s k i e  

i inne szare p łótna  lniane i ko nopne  
P łó tn a  s a m o d z ia ło w e  S u ró w k i  
Chus tki  do  nosa ,  r ę c z n i k i ,  ścierki 

S ienniki  i p r z e ś c i e r a d ła  
P o ń c z o c h y  i s k a rp e tk i  

K ó łk a  d o  g u z ik ó w

Materiały na ubrania męskie i damskie
Hurtownym odbiorcom liczę ceny fabryczne.

399

Zdolna ekspedjentka
z działu ga lan te ryjnego poszukuje  posady .  Zglo 
szenia l istowne do  Adm. Gońca pod „Z d o ln a ” .

P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

„A N T O N IN A ”
KRA-i ÓW, ULICA FLORIAŃSKA 13 

(l-sze piętro oficyny, schody w podwórcu)
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie na se­
zon wiosenny i letni. W\konuje kapelusze z własnego lub 
przyniesionego materjału według oryginalnych modeli. 
UW AGA 1 Pracownia i sprzedaż znajduje sl? na I. piętrze, 

a nie na dolel 342

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
,,3s lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zw ykłe I ozdobne wraz z bramami 1 furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. ,
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGUBIONĄ kartę  odroczenia uu na.y;w'i»ko LnltaiWka S ta­
nisław. nr. 1ft02 r„ unieważniła się. 4ja

AKADEMIK rolnik przyjmie lekcje w zukre? gLmin/.jum 
realn eg,, wchodząc* na m ieniąc maj i czerwiec. Z g b ó z e - 
ijk* I-*0 '! .-Korepetytor*- do Adm. .."Gońca". e t27

URZĘDNIK h.ilukow y. lU/zuwwy i (-.neTg*ie.7jn\'. jzrzyju iie  
P’)-;i. lo y.;iT.'i,y, lub od 1 czerwca, W yjazd nic wr.kihiczony 
/g ło s z enia hsto-nme ,ln Adm. „G ońca" pod ..O.' R ." J25

UKOŃCZONY _ agronom , na rzą/lowej po>ad*Je! póżiia 
jłiuiiri  ̂ d o  !;łt d0. lut-eJLpelirtrui. syinrijp&t vcz-
ną o sziaclietoern seri-u. Panie posiadające grunnt mają 
p,enw,eiw;nvo. (>] uiat.rymoiyjaliny. Zgłośzeuda do Adm. 
..Gońca" pod .Jśiwiał".

PO K O JU  be,/, m ylili, możliwie z osohnem wejściem i świa­
tłem elektryczniem posasukwje się od 1 e-zmrea. Zgłosze­
nia do Auan. „Gońcu" dla ,.ó»T«5ó". 424

ZGUBIONO w piątek rano. pi7.ey.hodząy ulicami Gertru­
dy. Ka-atowsiką i Skałee./.nij paczkę. zawierającą doku­
mentu. uwzewy znal a z.1 a zechce ją znwócić do Adtnin.„tronem

DWÓCH pokoji z kuchnią poszukuje się na dogodnych 
warunkach od 1 maja. Wymagnodzeaiie według usnowy. 
Listowne zgłoszenia nadsyłać do Adm. ..Gońcu*- pod 
..1 maj". jou

KTÓRA /. pań do lat 26 zechce nawiązać koresponden­
cję z mężczyzną lat 36. przystojnym, o szlachetnych za- 
-adach, na dobrej jmftul.zats zechce złożyć swą ofertę 
w A lan. „Gońcu" pod ,„Jerzy". |2Ó

HASZYiNJSTK A pisząca biegle na maszynie, znająca ję­
zyk fra.ikciu.sld. poi-izaikuje posady od 1 czerwca. Zgłosze­
nia przyjmie Adm. „Gońca" pod „Z. B." J21

WDOWA młoda., ła-lna. wesoła, sympatyczna pragnie 
pii/.yjemtnie i wesoło spędzić dni wiosenne w towarzy­
stwie inteligentnego, syaypatycKnego. dobrze wychowa- 
neęo mężczyzny w wieku od 40 lat. Lei to.warzyaki. Zgło­
szenia do Alm. ..Gońca" j o l  „Krwitmące bzy". 436

UNIEWAŻNIAM ksbpżkę wiojskiom-ą -wydaną przez PKU. 
Miechów i świadectwo kiwaUfikacyjne, wydane przez 
DOK. Nr. 5 Kraków — Józef Syguła mieszilcaniec wsi 
Kamienica, gmina Rześniskn.

INTELIGENTNA panienka z dobrej rodziny, z iądnytm 
cbh.rakte.ieru pisana, poszukuje posady do lżejse-ych pra« 
biurowych. Zgłoszenia przyjmuje Adm. ..Gońca Krak." 
pod ..10 ".__________________ 506

POKOJU z osnbnem wejściem przy imelig-etucnej starszeg 
rodeinie poszukuję się zaraz. Wynagrodzenie według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia pod ..Solidarność" do Adm. 
..Gońca". ' 524

MŁODA panienka z ukończona, szkołą handlową pra­
gnie przyjąć posadę początkującej kantorzystki. Zgłosze­
nia do Adin. „Gońca" pod ,,M. E." 522

AKADEMIK sumienny, rutynowany pedagog, przyjmie 
lekcje w popołudniowych godzinach na dogodnych wu 
rankach. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Adm „Gońca* 
pod „Rutyna". 616

NAJKORZYSTNIEJ -pr.edur można obrazy, sztychy, 
bronzy. antyki,  kllmiy. dyw any. |tnr<-elanę :tp. na IV Li­
cytacji anyst>v.znej. która odbędzie de w Domu arty­
stów płac św. I hic ha. we czwartek 1 i w piątek 2 maja. 
Zgłoszenia do 25 kwietnia włącznie.

KSIĄŻKI NA SPŁATY
dla P.  T. u rzędników, b ibl jo tek i wypożyczalń 
księg wysyła  tylko K sięgarnia Polska  w  Bukow- 
sku. Katalogi  i informacje za nadesłan iem znacz­

ków pocz towych n a  M kp. 350.000. 387

ZAKŁAD FRYZJERSKIE
poszukuje  ucznia do  praktyki  c d  zaraz,  w ia domo ść

A. S Z Y D Ł O W S K I  ZAKŁAD FRYZJERSK I  
Karm elicka K raków.

W ytwórnia  wyrobów powroźniczych

Sz. BIŃCZYCKI
KRAKÓW, pl. KOSSAKA 7. -  P.K.0.152.0S6. Dom własny 

poleca liny k o n o p n e ,  p ostron k i,  szn u ry  i t. d. 
  Dla hurtowników opust. ■ ■ = -

Odpowiedzialny redaktor Dr. Władysław Swiraki- K r a k c w s k a  D r u k a r n ia  N a k ła d o w a  w  K ra k w w ie  p o d  z a rz ą d e m  J .  B o rfc o w te ta .
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